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Wychodzi codziennie. 


i ie 18 słr. — 
Przedpłata wynosi: we Lwowie rocznie 1 
gie 9 słr. — kwartalnie 4 zdr. 5U Gr — 
miewiącznie 1 słr. 50) ct. 


Z przesyłką pocztowa w Państwis Austrjaokiem 
Mena 22 shr. EE góra 11 sr. — jwartai 
nie 5 vr. 50 ct. — miesięcznie 1 sir. BO ct. 


siranieę: do calych Niemiec 
rocznie 16 talarów 20 srę., kwartalnie ry: 
5 srg.— do Francji i Angliji rocznie 108 frantów, 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, Włoch 
Bawajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie ŻU fr. 


Numer pojędytczy kosztuje 8 cl 
apapon r nn ENNY 


Lwów 26. lutevo | 

Wprowadzona w tok na ostatatniej sesji sej- 
mowej sprawa organizacji sądownictwa, zywo i 
jak słychać zajmuje sfery ministerjalne. W zięto 
tam pod rozwagę nietylko konieczność urządze- 
nia na razie sadu kolegjalnega w Kołomyi. ale | 
i druga część rezolucji sejmowej, domagającej 
się uiwor:cuia sądów kolegjalnych we wszy- 
stkich miastach, które niegdys zwały się cyr- 
o A jeszcze, jak rychło ostateczna 
nastąpi decvzja, ale zdaje się. m nowa organi- 
zacja wejdzie w ż\cie równocześnie Z wprowa: 
dzeniem ustawy hipotecznej, ktorej sankcja nie 

a wątpliwości. W: 
ca czujemy głęboko potrzebę szybkiej 
zmiany tych stosunków. Jakkolwiek aż. 
teraźniejszem kierownictwem spraw, M 
usunęło się bardzo wiele nadużyć, i wi pue 
nastała pod wielu względami poprawa, to je z 
przechodzi to ludzką możność choćby najenergi 
czniejszego prezydenia apelacji, „dotrzeć we Wszy- 
stkie zakaty i zbadać tajniki działania na pro- 
wincji. 

Paco liczby sądów kolegjalnych, 1 
wzmocnienie sił pracujących przy sądach po- 
wiatowych stało się rzeczą nieodzowną 1 na- 
glącą. Bez tego — czystem niepodobieństwem 
jest racjonalna praca w dziedzinie społecznej, 
bo dobre sądownictwo jest pierwszą podwaliną 
jej, tak jak odwrotnie sądownietwo złe i sko- 
rumpowane staje się powodem rozprzężenia wszy- 
stkich stosunków społecznych. 

Przy poczciwem sądownictwie, popieranem 
rzetelnie prowadzoną instytucją potarjalną, =" 
organizacja lichwiarska nie mogłaby się była 
rak okropnie rozgałęzić, jak się rozgałęziła, ani 
też demoralizacja ludu prostego nie nabrałaby 
była tak wielkich rozmiarów, jak je widzimy. 
"_ Dotąd jeszcze widzimy w całej pelni wege- 
tujaca plagę pokątnego pisarstwa. Są okolice, 
w których graduowany adwokat nie moze Się 
ostać wobec falangi pisarzy, sprzymierzonych z 
lichwiarzami. Spiatyn np., gród królewski, liczą- 
cy blizko 11.000 mieszkańców, i zajmujący Się TOZ- 
ległym handlem, położony w okolicy żyżnej i iudnej. 
nie ma żadnej kaneelarji adwokackiej, gdzieby 
ludność mogła zasiągnąć rady i stanąć os 
bronnej stopie przeciwko odrębnej Szajce Jej 
skiwaczów, ktorych mimo kilkakrotnego TORG; 
dzania się, ręka sprawiedliwosci wa DA bf 
mija. pociągając do odpowiedzialność! e 
wspólników. Główni sprawcy chodza 1 szydzą 
że wszystkich zabiegów legalnych, odgrywają 
nawet role polityczne i cieszą się nawet tu 1 
ówdzie protekcjami. | 21 

A takich Rosenkranzów jak w Śniatynie 
jest wszędzie pełno, i metoda ich postępow a- 
nia jest wszędzie jednakową. Jeżeli w jednem 
miejscu energji władz pom iodło się skręcić łeb 


Z przesyłką pocztową ZA 


"BRACIA PRZYRODNI. 


Przez 


Ponson du Terrail. 


(Ciag dalszy.) n 

Joanna zadrżała domyśiając się, że ten człowiek, 
ten, jak jej powiedziano, były wojskowy opłakuje Za- 
pewne stratę jedynego swego dziecięcia, i jak boleść 
łączy bolejących , młoda sierota powzięła nagłą sym- 
patję do tego biednego ojca, pozbawionego córki. Na- 
tenczas ustępując uczucin poczciwej ciekawości, po- 
deszła na palcach do drzwi zatarasowanych i zajrzała 
przez dziurkę od klucza. Tym sposobem zobaczyła 
nowego swego sąsiada. Był to mężczyzna słusznego 
wzrostu, w szafirowym surducie, po wojskowemu za- 
piętym i ozdobionym wstążeczką orderową. Twarz 
miał szlachetną i dobrą, białe włosy krótko ostrzyżo- 
ne. Joannie zdało się, że widzi swego OjCa, a smutny 
wyraz twarzy i wzruszony głos Biarego żołnierza do 
reszty zjednał sobie serce sieroty. f c 

— (0), nie, mówił dalej Bastien , nie chcę pozby- 
wać się ani tej szafy, ani tego fortepianu. Mam wiej- 
ski domek pod Paryżem, tum więc każę przenieść 
szatę. Tylko że dom ten wynajęty jest do końca kwie- 
tńia.. Może tu u was w domu jest do wynajęcia jaka 

lub strych ?.. 
= s Nie AA nie mamy, odrzekł odźwierny, 
którego zapewne Bastien inż nauczył, co ma mówić, | 
wsunąwszy w rękę parę i: "rów. Ale... możeby się , 
znalazł sposób ułożenia wszy sikiego... 

— A to jak? , s 

— Gdyby jaki lckator zechciał przyjąć fortepian 
pana na pewien czas? 

Bastien krzyknął radośnie; 
zadrżała. 3 

— Jost tu, na tym samym korytarzu, ciągnął da- 
lej odźwierny, pewna lokatorka, pamienka bardzo przy- 
gwoita i grzeczna... sądzę, że w jej salonie znalazłoby 

ję miejsca... 

ki > rich! mruknął Bastien, gdyby mogła umieścić 

u siebie mój fortepian... ogromną wyświadczyłaby mi 
uge. 

«A Mk starca był wzruszony, a serce Joanny biło 

nilniej; na chwilę zapomniała o Armandzie. 

— Słuchaj pan. mówił dalej Bastien, podnosząc 
nieco głos, by być lepiej słyszanym, jestem stary żoł- 
nierz, nie umiejący obchodzić się z niczem więcej 
tylko s szablą kawaleryjską „ ale anioł, którego opła- 
kuję, sprawił to, żem polubił muzykę... i teraz gdy 
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młoda dziewczyna 


=+„ch rzewnych, które ona mı grywała, na łzy na 


| 
We Lwowie Piątek dnia 


27. Lutego 1874. 


lydrze pokatucgo 


dwokatów (ap. W Żółkwi): to nie pojjmjemy. : 


dlaczego COŚ podobnego /gdzieindziej, dlaczego 


| wszedzie stać się nie może. 


Głównie zawisło to od kierowników są- 
dów, i od właściwego ujęcia spraw ze strony 
Izb ad sokackich. Sady powiatowe, nariekające 
dziś słusznie na nawał pracy i brak sił. konce- 
ptowych, miałyby niezawodnie 0 jednaj trze cią 
część mniej do roboty, gdyby się uwoluiży Si 
nowczc od kancelaryj pokątno-pisarskich 

W krótce kilku prezydentów sądów kdtegjal- 
nych v Galicji ma pójść na pensię, wysługują 
bowiem swoje 40-lecia. Zwracamy na tonin age 
osób k.erujących losami naszego kraju, by się 
wcześnie zajęli wyborem na te stanowisko mę- 
żów, pojmujących całą ważność „zadania. A że 
prawdziwe pojęcie tego może mieć ty ikë krajo- 
wiec, miłością dla ojczyzny ożywiony, to nie 
podlega wątpieniu. 


Niszczenie lasów 
i grożący nam coraz bardzie) niedostatek drzewa 


z szczególniejszem E 
ubytku lasów i stanu leśnictwa w Potace. 
japina} W. Górecki, 1 
nadleśniczy i „dk Poznańnkiego Wydzówłu ekatgo. 
O laszch prywstrych, jakkolwit ridia Rusi 
nych i w wielu miejscowościach, gs: SB 
nie źle uWwzymywanych i zaOgzCZĘĆ ZAJ n ise lasy 
też na razie powiaziié tu mogę *”). ryz sicie będące 
tak w wechodniej jak i w zachodniej Et - BĘ 
własnością obywateli zamożnych 1 postęp) Y egni 
stające pod kierunkiem fachowo wyksztedconje kale 
ków, wszędzie już prawie £4 a sj SO" 4 ię 3 
ile przypuszczam, gospodarstwo lesne Peli TAF- 
czasem ustalić; gdzie vudzjej netomiasi, b zk. 
diują dowolnie, to zaledwie zrobiony Ai z samo 
Zaznaczyć tu muszę z przy“ kuna lasów bo 
jak przy uprawie, hodowaniu i uży! pi nie ma reguł 
pizedównzystkikw ani niw e A nie meżna 
generatnych, tak 1ex s Jeśmiciwa PEŹ rw dn Bzy. 
tu żadną mierą identyfikować Z &0®P 
jętem w lasach rządowych. 
Od leśników wreszcie, i 
rywatne, wjyMzig2ją,0ZIS już kon stó =lesnit 
go się Świadectwem 2 złużunego tg SERET 
czowskiego (wyżezego lub niższegć), CO ZEE ot ud 
liċ tylko możra, goyż czaa był już WEKIE 7 


wiek bardzo tu liez- 


iniących tu cyowjązki 
Pr GiM zżeby ci wy- 


s) W okolicach Krakowa, Bochni i Tarnowa E KAT 
wzmiankę lasy Krzeszewickie (br. A. Potochiego), ay EE 3 
shitgo; dalej zaś cd Rzesyowa ku Jarostuwiu: 188. ahut > 
Przeworskie.. Penmiedzy Mielcem, Rzeszowem i Dziboweu de 
dziłunu nieco dokłzdniej, Jary Tuszowskie tuż nad W83, niegdy 
rządowe, a'e przed caterina laty zaprzedune bankivrom PRE 
ce wiedelskiej (moro zdewastowane); asy Baruuów ie ka 
pełnie wytępicne, Wezjnicckie (br. Tyszkiewicza) takat 54 k m 
wane; lasy hr. Reja, Giogowskie i kilka innych mniejszy. S om 
plecksów. Na Rusi zaś w okolicy Jarosławia, Bieniaw); A R” 
i Starego siola: lary br. ladenego, Zupałowskie, as wżkie, 
Pelhiúskie, Sturosieiskie, Cenhoyskie i _Oleszycki€- t ue tam 
iEszCzE gdziem gdzie trafiaja się drzewostany rT Ro gatun- 
Łoności © wieku, gdzie 1 drzewistość znukoniuta Z sine 
| wzrost drzewk tak bujry, jakiego w W. ka. Poznańakiti mgdze 
zauważylem. zhoda tylko, że niektórzy Z W aścicieli 
lasów zapizeduli w osturnich latach przeszło SLUCLUU 
towarnego dryewa na sztuki, dozwalająć żydom do- 
całym plądrować lesie. 

JAA 


„rawie nie 
umienionych 

wj borow CB» 

w o lnie vo 


zł, zbiera jak dziecku, ale łzy te rozkosz mi epia- 


wiają. 


do panny Balder, rzekł odźwierny „i 
nie zechciułaby przyjąć pańskiego for- 
ze oDA także jest cokolwiek 


Pójdę 

tem czy di? 
tepranu. Zduje mi się, 
muzy kalna... wo Ar i 

` zabiio JESZCZE ocenie] : 

oę ży SM nl przerwał nagle Bastien, usły. 

am GDA ckoju młodej dziewczyn 
szawszy lekki szmer w P | INY, 
ależ 1a znałem CHO<TA tegoż nazwiska! , 

= Ojciec tej panny był pułkownikiem , jak mi 
A 1 zabity został pod Konstantyną? czy tak? 

gię zdaje. n > 

r PH deren kończył Bastien, powiedz pan 
tej pannie, ie jeteli zecheo przyjąć mój. tortapian, 
w tadczy tem wielką usługę staremu przyjacielowi 
Swego ojca. vA 

pe miała oczy łez pełne: 
zsyłu jej opiekuna. 

W minutę potem, odźw 
drzwi. Młoda dziewczyna sama mu 
Gertrudy nie było w domu. 2, 

UO. Gd, łatwe do zrozumieni; mopo 
zwoliło Joannie wyjawić, że wszystku BłyBz ia +4 
odźwierny opowiedział jej powód. aa > Aetra ka 
czem prośba BaBtiena została najchętniej 7 d «I 

— Kapitan Basuen, mówił odźwieruj, Po czas, 
gdy tragarze ustawiali fortepian W suloniku, sam 
przyjdzie w ciągu dnia podziękować pani. 


zdało się, że Bóg 


jerny dzwonił do jej 
3 je otworzyła, gdyż 


pisarstwa za interwtneją „a- ; 


i 


Z ZZA EA, 


Fomijając już kraje wyłącznie j 
i przemysłowe, jak: 
Anglię, Nderlandy, Belgie 1 Hollandję, 4 i 


tych strzelców z rzemiosła i nicuków dworskich, krd- ; 
rym panowie nasi tytuł leśniczych nadawali: ale jak | 
kapelusz doktorski nie stanowi jeszcze doktora, tak 1 
tutejsze patenta leśniczowskie nie dają jeszcze dosta- 
tecznej gwarancji ani a zdolności wyjątkowej tych lu- 
dzi, ani o wyjątkowej ich kwalifikacji do wyłącznego 
zajmowania posad leśnych w Galicji. Miałem sam spo- 
sobność poznania tu wielu leśników patentow anych, 
pomiędzy nimi zaś kilkunastu b. leśniczych kameral- 
nych, którzy pozostając od lat wielu w służbie tak 
zwanych „Forstbanków* lub t, P. „ Waldindusuiever- 
einów * niemieckich, przyznali się sami z uznania go- 
dną otwartością: że zajęci wyłącznie ty.ko rąbaniną i 
martwą produkcją kloców do ranięcia — nie tylko że 
nie pracowali nad daiszem wykształceniem swojem 
ale co smutniejsza — zapomnieli nawet to, czego ig 
dawniej mechanicznie nauczyli. 

Więcej samojstności w zarządzie, więcej pewności 
siebie, więcej przedsiębiorczej rzutności na samodziel- 
nem doświadczeniu opartej (ku czemu najlepiej posłu- 
żyć mogą stowarzyszenia leśników), więcej zamiłowa- 
nią do lasu, zwłaszcza przy ochronie, uprawie i hodo- 
waniu; a mniej pasji do sirzelby, mniej pisaniny roz- 
wlekłej, jaką tu w wielu kancelarjach zauważ; łem ; 
mniej troski i kłopotów około gospodarstwa rolnego i 
domowego, na ktore tu — skutkiem lchego wynagro- 
dzenia — przeważnie bywają skazani leśnicy; a 1 le- 
śniectwo prywatne raźnicj się pcażwignie, zwłaszcza, 
jeżeli W unarę uzdolnienia takowych, nastąpi czemprę- 
azej rozdzielenie administracji rolniczej od leśnej. Na- 
Ówczas polepszy się nietylko byt materjalny tej klasy 
ludzi, ciężko a niewdzięcznie nieraz pracującej, ale 
podniesie się zerazem i wartość ich moralna, gdyż z 
wzRagającą się potrzebą nauki i postępu rozwinie się 
w nich poczucie wiaenej gudności; a skoro Bię raz 
poczują ażytecznymi w społeczeństwie członkami i ma- 
jąc byt maierjalny tak zabezpieczony, 1ż nie będą zmu- 
Szenı Walczyć z Liedostatkiem lub pierwszemi potrze- 
bami do życia, natenczas i zadaniu swemv godnie od- 
powiedzą. Na takiej reformie zyska nietylko kraj, nie- 
tylko om sami, ale najutęcej może ubywatele, którzy, ma- 
jąc natenczas pewniejszą o charakterze ich rękejmię, za- 
uja,a m chętme i uszaunują z czasem strój nasz zielony 
jak yo uszunowano w Niemczech t w całej cywilizowa- 
nej Europie. 

„Zasianowiwszy się pobieżnie nad stanem lasów i 
leśnictwa w Polsce, dotknąwszy przytem w zarysie i 
ościenby. h jej Niemiec, Austrą i Rossji, wypadaioby 
1 dalej ebcjrzeć się po świecie - 


ogołocone pra- 
wie z larów: ponujając Hiszpunę i Włuchy 26), Jaku 
zupełnie memai bezleśne; nie mogę tu przecież zupeł- 
nem pominąć milczeniem prześliczn 
lasów Szwajcarji, 
skie i pod jedną 


ie ugrapowanych 
które, jakkolwiek ya „ył E. 
i pod rubrykę z lasami górzystych stron 
Austrji 1 Niemiec podciągnąć się dadzą, to przecież 
zasługują one poa względem ekonomii narodow o0-8po- 
lecznej tem bardziej na uwagę, 
carji, pomimo nawet rozlicznych 
tam w skutek przyczyn hzykalny 


+8) 


że leśnictwo w Szwaj- 
uudności, z jakiemi 
ch i samego rozpoło- 


Stara cywilizacja rzymska niszczyła już lasy tamtejsze— 
1 szczyty gór, zarosłe megdyń drzewem, sterczą teraz nagie. Smu- 
tny przyk4:.d takiego wymnszczenia lasów przedstawia nam Etna 
Fosmdalas oun w awc) strete średniej pyszny las, rozległy na 
16U.ULU hektarów, a składający się z najp.el niejszych dębów, jo- 
deł, buków, brzóz i kasztanów. Ostatnie sz: zątki tego zdobnego 
piersciema sieku zuikają szybko, przec.eż nie pod potokiem la- 
wy, ale pod mekierą <hciwych barbarzyńców. 


pędy Młode nawet wy- 


zgryzu ząb bydięcia, któremu naznaczono tu paszę. Nisycze- 
we to datuje mę od XVL wieku 


, chocizż grunt wulkaniczn - 
daje się Ę Pr 


wyłączne pod uprawę leśną. Całe Wło: by najażone gó- 


TAMI, mają obecnie na ZO,ULU.UUU ludności zaledwie DZU.U0U he- 
ktarów splądrowanego lasu. 


miami corki, to Za to jest człowiek, ktorego ko- 
cham, jak własne dziecko , jest serce, które tyle wy- 
cierpiało, a któremu należy się przecież pewna czą- 
stka radosci na tym świecie. Spraw, Boże, by ten 
człowiek był szczęśhwy 1 aby ta szlachetna dziewczy- 
na, którą on kocha, jego także pokochała! 

, Po załatwieniu się z przenosinami, Bastien nie 
miał Już co robić na ulicy Mesisy, tez dalszych foz- 
kazów i instrukcyj Armanda. Wstał więc, wziął ka- 
pelusz, zamknął drzwi i wyszedł. 

Joanna słyszała, jak powoli siąpał po schodach. 
, Dtanąwszy na ulicy, Basuen, mając się udać do 
pasacu papa Kergaz, zwrócił na bnlwar i wsiadł do 
przejeżdżającego takra. Dojeżdżając do ulicy Mule 
ujrzał elegancki tiibury zaprzężony w angielskiego 
komia, z szybkością wiatru pędzący w kierunku bul- 
waru Ot. Martin. Siedział w nim młody człowiek, a 
obok niego sintąacy s założonem: rękami. Bastien 
mógł dostrzedz ze swego fiakra i konia i młodego 
ezłowieka, A spojrzawszy na tego ostatniego, zadrżał 
i krzyknął: f 
— Boże mój! wszak to Andrea! Andrea! tylko 
z czarnemi włosami i brodą! — I żywo zawołuł na 
amego stangreta: sto sons, luidora i dwa luidory f.. 
Ale jedź mı co prędzej za tym tilbury i nie spuszczaj 
go z oczu! 
„. — O! jeżeli pan tak płaci, odrzokł stangret, to 
mój stary koń będzie miał ptasie skraydła! 

+ Slarczyście zaciął koma, który rzeczywiście po- 
pędził jak strzała ga eleganckim tilbary, do którego 
zaprzężony był pyszny angielski rumak pół-krwi, 


| «ddalił się. Pozosrawszy samą młoda dziewczy - j 
na, żuvsu podbiegła do dziurki od klucza 1 widziała, XXIII. 
jak stary zułnierz zabijał gwoździe i rozwieszał obra- Bastie n. 


zy. reg wze już wynieśli się. i 

Natenczas, przypomniawszy sobie słowa starca o 
walcach niemieckich, Joanna otworzyła fortepian i 
zegrała prześliczny kawałek , utwor jednego biednego 
muzykan «, znany pod nazwą „Ostatniej myshb We- 
bera”, hymn szczytny, łabędzi spiew mistrza, który 
tak prędko zmkł opromieniony sławą. y 

Że łzami w oczach, Joanna wydobywała z in- 
strumentu żałośne dźwięki, które tyle łez już wywo- 
łały; a gdy skończyła — podbiegła znowu do draw. 
i ujrzała bastiena siedzącego z głową wspartą na dło- 
niach, w postawie człowieka, który całkiem zagłębił 
się w rozpamięty wanie przeszłości. 

Wprawdzie stary żołnierz, którego twarzy Joan: 
na dostrzedz nie mogła, bynajmniej nie opłakiwał 
zmyślanejyo dziecięcia, o którem mówił, ale szeptał 
sam do s.ebie z sercem drżącem od wzruszenia, od- 
gadł bowiem szlachetne serce sieroty ; 


m; gle jeżeli nigo 
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Tilbury toczył się szybko, ale ponisważ bulwar 
zapełniony był powozami, musiał więc zwoinić mieso 
jegu, co pozwalało tiakrowi podażać za nim w pe- 
wnem oddaieniu. 

— Andrea, mruczał tymczasem Bastien. Andrea 
miał wiosy jasne; ale włosy można utarbować... to on! 
poprzysiągłby m na zbawienie mej duszy! Owoż jeżeli 
Aundrea jest w Paryżu, wystrojony i w eleganckim til- 
bury, więc niezawodnie musiał zostać bogatym. Przy 
pieniądzach szatan ten zdolny jest do wszystkiego — 
1 mój kochany Armand jest w niebezpieczeństwie |... 
A po chwili niespokojnego rozmyślania mówił do 
siebie dalej : 

— Dopóki hrabia Kergaz miał serce zakrwawio- 
ne, dopóki zajmował się tylko sprawami dobroczynno- 
ści, Andreż nie był mi straszny. Zanmadto jest on 
nikczemny by się zdobyć na wyzwanie, a choćby i 
tak było — to jeszcze rzecz nie straszna.. Syn me- 
1 i , 4i U j __ IJ > 4 Í =} x Ji 
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"rzeńpratą I suleszonia przyjmują: we Lwowie 
Bióro administracji „Dziennika Polskiego“ przy 
placu Halickim i Ajencjąa A. Piątkowskiego 
»lae katedralny, we Wiednia, w Hamburgu, Frank- 
furole u. M, w Berlinie, w Lipoku, Bazylo 
'Kwwsjcarja] i Wreoławia pp. Hnasenstein & Vo- 
zor, w Wiedsin: F. Löb, R. Mosse, Zygmurt 
Kotaowski, Azwinkel Nr. 3. 
stenja przyjmłją się sa opłatą 6 ct. od miejsca 

ojetości jednego wiersza drobn drukiem 
<onpariile) oprócz opłaty stemplowej 30 ct. za 
śdcrazowe u _wudarsenia 
, z pieniądzm! maja być prenayłana franco de 
* knisistracji Traiannika Polskiego". —Listy rekla 
nczjae nie opieczętowane nie podlegaja opłacie 
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Ż nia issów w górach, do walczenia mają leśnicy, zna- 
czne od lat wielu robi postępy. Że jednak Szwajcaro- 
wie vJ dawna pojęli i zrozumieli ważność lasów w go- 
spodarstwie krajowem, najlepszym tego dowodem aka- 
demia leśna w Zurychu i ściśle znią połączona szkoła 
politechniczna (jedna z najwiękezych w Europie), która 
jej wartość i znaczenie ogromnie podnosi. 


“| GŁOSY z KRAJU. 


Miłowa 24. lutego. (W sprawie lokacji kapita 
łów Towarzystwa oficjalistów prywatnych.) W Dzienniku 
Polskim nr. 30 umieszczono mój artykuł o ulokowaniu 
kapitałów Towarzystwa prywatnych oficjalistów przez 
zakupno ziemi. Takie nlokowanie doradzałem wyraźnie 
jako środek do rozwoju i utrzymania zaufania stowa- 
rzyszonych do instytucji i chciałem aby mnie tak zro- 
zumiano. Tymczasem przeciwnik mój, widocznie nie 0- 
fiejahsta, a może i nieznający naszych wiejskich sto- 
sunków nazwał w Dzienniku nr. 34 wniosek Dąbro- 
wskicgo względem zakupna majatku ziemskiego zgu- 
bnym i powołał się na powagę Wydziału centralnego, 
który ma być prawie przeciwnym zakupnu ziemi. 
Przyzna mi każdy, iż lokacja kapitału w ziemi jest 
zawsze najpewniejszą, a w pewność tę my jako oficja- 
liści pracujący przy ziemi tembardziej wierzymy. Zda- 
nie Wydziału centralnego, chociaż takowe szanujemy, 
nie może rzeczy przesądzać, skoro uchw zła zależeć bę- 

| dzie od Rady nadzorczej, a Wydział jest tylko wyko 
nawcą jej uchwał. Zresztą wiemy dla czego Wydział 
centialny jest przeciwny zakujnu dóbr: oto obuwia 
sie możliwych nadużyć, jakie często przy sdminietracji 
dóbr funduszowych się zdzrzają, a z drugiej strony 
znowu ciągłych pedejrzywań, i wytykania błędów w 
administracji, które me jeden członek podnosić by 
mógł. Pierwsza obawa jest płonną, bo nadużycia mo- 
żliwe są jeszcze bardziej przy administracji kapitałem 
w papierach lokowanpym ; my zaś pokładamy wszelkie 
zaufanie w Wydziale centralnym i spodziewamy się, 
iż każdy członek Wydziału będzie sumiennie pilno- 
wać, aby przy administracji żadnych nie było nad- 
użyć. 

d Również nie potrzebuje się Wydział centralny o 
bawiać jakichś podejrzywań lub wynajdywania cią- 
głych błędów w administracji. My oddajemy z zaufa- 
niem administrację Wydziałowi centralnemu i już z na- 
tury naszej nie jesteśmy podejrzliwymi. Sposób zaś 
administracji uchwalony będzie przez Radę nadzorczą, 
zatem krytyka nie będzie miała przedmiotu. O odpo- 
wiednie dochody tak? ia6 się nie fotrzebujemy . 
bo wiemy, iż ziemia dobrze adminietrowana przynosi 
często pawet większe dochody jak kupony ; najlepszy 
mamy w tej mierze dowód, że izraclici tak skwapliwie 
ziemię zakupują chcciaż u nich przy interesach wyso- 
kość procentu rozstrzyga. 

Że ten lub ów kurator majątek funduszowy wy- 
zyskuje lub niedołeżnie administruje, to jeszcze me 
dowód, że majątek ludzi z gospodarka rolniczą obzna 
jomionych miałby iść tą drogą. Zresztą gdzie tysiące 
ocz patrzy, tam nadużyć nie będzie; a trzeba szano- 
wnemu korespondentowi wiedzieć, ze istnieją majątki 
w których są admipistratorowie za kaucją i którzy da- 
ją dochody nawet wyższe jak dzierżawa przymieśćb 
mogła; a czyż w końcu wszyscy tylko o Offenheimac 
i Neczuperowiczach mówić mamy? Zresztą niech mi 


pan T. R. powie, gdzie się mogą podziewać dochody, - 


jeżeli dzierżawcy po 10 złr. i wyżej za morg płacą, a 
przecicż morg w komplekszch dużych niżej 100 złr. 
dostun.e, i dla tego to nawet zagraniczni kapitaliści 
tak skwapliwie majątki swe w ziemi lokują. Mój sa- 
siad kupił w r. 1862 realność 23 morgów za 110.) zer. 


, drogi Armend, mój syn być może. iż zostanie szczę- 
śliwym, a ja pie chcę by ten nędznik, ten uwodziciel 
stawał na drodze jego szczęścia. Chotbym miał go 
zabić — musi on natychmiast opuścić Parys. 

Podczes gdy Bastien rezonował tak energicznie 
tilbury wjechał na ulicę st. L»zare; ale fiakr dotrzy- 
mał słowa i dzięki swoim luidorom, Bastien miał czas 
widzieć jak elegancki powozik wjechał w bramę owe- 
go cgrodu wgłębi którego baronet sir Williama miał 
tymczasowe pomieszkanie. 

Baronet zamierzający wynająć dom całkiem ume- 
biowany przy ulicy Beaujon, który wynalazł mu Ko- 
lar, zanyślał i stajnię swoją postawić na odpowiedniej 
stopie. W chwili gdy Bastien ujrzał go, powracał on 
właśnie z ulicy Picpus, gdzie był na licytacji koni i 
gdzie za dwa tysiące nabył prześliczną klacz irlandzką 
pięcioletnią. i 

Wjechawszy na dziedziniec sir Williams rzucił 
lejce służącemu i poszedł przez ogród piechotą. 

W tej chwili Bastien wokodził w bramę; przy- 
bliżył się do masztalerza wyprzegającego konia i po- 
wiedział : 

— Mój przyjacielu! mie mógłbyś też powiedzieć 
mi czy ten koń jest do sprzedania ? 4 

— Ten koń nie jest do sprzedania, odrzekł mse- 
sztalerz. 

— Jednak, gdyby ofiarowano dobrą cenę?... 

— Ha! to pomówisz pan 3 właścicielem. 

Któż jest właściciełem ? 

Anglik, baronet sir Williams. 

Gdzie mieszka ? 

Tam w tym pawiłonie wgłębi ogrodu. 

— Byłżeby to ten młody człowiek, który tylko 
co wysiadł z tilbury? zapytał naiwnie Bastien. 

Tak jest, panie oficerze, odrzekł masztalerz, 
któremu zaimponowała orderowa wstążeczka byłego 
hazara. 

Tymczasea Andrea rozebrał się i wziął szlafrok, 
ciągle obmyślając plan roziegłej intrygi którą knuł 
zwolna, wtem trzykrotne dyskretne zapukanie do drzwi 
zapowiedziało mu wizytę. 

— Proszę! powiedział nieco zdziwiony, gdyż ni- 
kogo nie spodziewał się o tej porze. 

Drzwi się otworzyły i wszedł Bastien. p 

Trzy lata upłynęło od czasu, jak wicehrabia An- 
drea opuścił Paryż i nie widział byłego intendenta 
hrabiego Felipone od owego wieczoru, gdy został wy- 
pędzony z ojcowskiego domu. Ale trzy lata nie wiele 
przynoszą zmian w człowieku sześćdziesięciolenim. 
Bastien od dziesięciu już lat miał włosy caikiem białe 
i nic nie zestarzał. Więc sir Wiliams poznał go na- 
tychmiast. Każdy inny jago- miejscudzacrii 
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trochę zgnoił i dziś dają mu 2500 złr., tymczasem 
drugi mój kolega ciągle trzyma listy i jak miał 100 
złr.. tak ani na włos wartość się nie zwiększyła. 
Setki przykładów przytoczyłbym o korzyściach z 
ziemi. 

Pomimo wywodów mego przeciwnika, pozostaje 
zawsze w obawie, iż redukcja wartości banknotów jest 
możliwą i że Towarzystwo przez nią mogłoby szkodę 
ponieść. Przed kilku laty mieliśmy w państwie kon- 
stytucyjnem maleńką redukcję odsetek od papierów 
państwowych i zaprowadzono podatek od kuponów, 
chociaż wolność ich od podatków była zapewnio- 
ną, więc i redukcja baknotów nie byłaby rzeczą tak 
niezwykłą. Słyszałem zaś, że w r. 1811 redukcja do- 
tkneła właśnie samych kapitalistów, którzy nie posia- 
dali ziemi. W danym razie wypłacałby dłużnik Tewa- 
rzystwu kredytowemu ratę oczywiście w teraźniejszych 
banknotach i w takiej samej ilości, a jeżeli wartość 
100 złr. będzie wówczas np. równą 50 złr. w Einlö- 
sungsscheinach, to oczywiście Towarzystwo kredytowe 
stratę poniesie i kupon pięcioreńskowy będzie mogło 
wypłacać także tylko 2 złr. 50 et. w Kinlósungsschei- 
nach. Ani dłużnik, ani Towarzystwo nie mogą być o- 
bowiązani do płacenia większej ilości banknotów w 
razie redukcji. 

Jeżeli p. T. R. sądzi, że jedynie rozdzielanie eme- 
rytur przysporzy zautanie w zbawienność instytucji, 
w jej przyszłość i pewność kapitału, to się trochę 
myli; Verieinsbanki, Baubanki, Wechslerbanki dawały 
okropne dywidendy, a co teraz? U nas to porównanie 
wprawdzie nie ma miejsca, ale nasi nie umieją się za- 
stanawiać, tylko sądzą po faktach. Czy sądzi p. T. R. 
że rozdzielenie kilkunastu lub kilkudziesięciu złr. zba- 
wia nieudolnego do pracy? Stowarzyszenie powinno 
celami dalej sięgać w przyszłość, a jeśli nie potrafi 
samo brać inicjatywy, niech sobie inne instytucje bie- 
rze za wzór, np. Stowarzyszenie oficjalistów na Szlą- 
sku pruskim zakupiło majątek ziemski (obacz czaso- 
pismo Ziemianin nr.6), urządza w dobrach domy przy- 
tułku dla tych starców, którzy wszelkiej rodzimej o- 
pieki są pozbawieni. Czyżby to dla nas było zgubne m 
co dla innych zbawiennem ? 

Zarzut, iż ziemia także przedstawia niepewność, 
bo może nastąpić trzęsienie ziemi, uważam jako żart 
na który odpowiem, iż daleko prawdopodobniej mogą 
kasy wertheimowskie być rozbite, jak to się stało w 
Jaśle, i że mogą być zgubione lub najpoczciwszym rę- 
kom mogą być wydarte. 

Z tego co tu powiedziałem, jasno wypływa, że na 
wszystkie zarzuty pana T. R. potrafiłem sobie stwo- 
rzyć odpowiedź, ale gdy przeczytałem ustęp, że zie- 
mia może się zawalić w skutek trzęsienia, począłem 
sobie tysiączne wyrzuty czynić, że śmiałem Towarzy- 
stwu doradzać tak zgubną rzecz jak kupno ziemi. 
Zacisnąłem czapkę na głowę taj w pole! Radźcie 
tam jak chcecie, ja z całą ufnością dla Wydziału cen- 
tralnego i naszej Rady jestem i mam przekonanie, że 
tę rzecz sumiennie badać będą, ale proszę pamiętać, 
że teraz dużo myszy się namnożyło, a jak żywności 
im nie stanie gotowe wziąć się do papierów. 

Obstaję więc przy mojem zdaniu przez wielu ko- 
legów popartem, jednak nie przesadzam tem wcale, mo- 
że odmiennej uchwale Rady nadzorczej, owszem pod 
tę uchwałę się poddaję, z Towarzystwa nie wystąpię, 
chociażby głos mój był głosem wołającego na puszczy 
i dalsza lokacja funduszów w papierach uchwaloną zo- 
stała. Walerjan Mrówka. 


Sprawy zagraniczne. 


Ponieważ dzienniki francuskie podawały rozmaite 
o tem wiadomości, co się dzieje obecnie w Petersbur- 
gu, Wiedniu i Londynie, przeto zaleca im organ ks. 
de Broglie, Français, jak największą w tym względzie 
oględność: „Prasa francuska musi — pisze takowy — 
s uwagą śledzić wszystko to, co aię w obscnej chwili 
dzieje w Londynie, Petersburgu i Wiedniu, lecz do- 
brze będzie, jeżeli co do tych wypadków zachowa w 
sądach swoich jak największą powściągliwość. Mówi- 
liśmy przed kilku dniami, że uważamy za konieczne, 
aby nie odpowiadano na żadne zaczepki Nordd. Allg. 
Ztg. lub innych dzienników niemieckich. Obstajemy 
przy powziętym w tej mierze zamiarze ; najważniejsze 
pisma prasy francuskiej pochwaliły go i naśladują. 
Sądzimy, że stanowisko takie nakazuje w obecnej go- 
dzinie interes kraju.“ 

Wszystko za tem przemawiać się zdaje, że ks. 
Napoleon stanowczo zerwał z ekscesarzową Eugenią. 
Każdemu bowiem, co tylko słuchać chce, oświadcza, 
że ekscesarzowa szkodzi sprawie bonapartystów, łącząc 
się z ultramontanami; związek ten bowiem źle będzie 
widziany u większej części ludu francuskiego. Książę 
oświadczył dalej przyjaciołom swoim, że odtąd łączy 
się z ideą republikańską, i że cała ambicja jego na 
tem polega, aby być członkiem przyszłego Zgroma. 
dzenia narodowego. P. Thiers odwiedził księcia już 
dwa razy, coby świadczyć mogło o uderzającej zmia- 
nie położenia politycznego, jeżeli się szczególniej zwa- 
jętnym i twarz jego nie wyraziła nic, oprócz zwykłe- 
go zdziwienia na widok człowieka nieznanego. ) 

— Sir Williams? zapytał Bastien, którego ta zi- 
mna krew nieco zmięszała. A 

— Ja jestem, odrzekł Williams z lekkim akcen- 
tem brytyjskim. i 

— Panie, mówił dalej Bastien, pilnie oglądając 
baroneta, czy nie raczysz mi pan udzielić chwilę roz- 
mowy ? 

Sir Williams wskazał gościowi swemu krzesło 
ruchem nieco sztywnym, właściwym jednym tylko 
Anglikom. 

— A jednak to on!... myślał stary huzar, ciągle 
wpatrując się w baroneta; wyjąwszy akcentu , jest ten 
sam dźwięk głosu... Potem powiedział głośno: Pan 
masz przepysznego konia, 

— Tak jest; zapłaciłem za niego dwieście luido- 
rów, a następnie nie oddałem za trzysta. 

— Czy i teraz nie oddałbyś pan? 

— Nie, panie. 

Sir Williams wstał, wziął pudełko z cygarami 
stojące na kominku i podał Bastienowi; ale właśnie 
robiąc te kilka kroków, zapomniał się, zrobił pewne 
poruszenie — i Bastien krzyknął: 

— To on! l 

Będąc dzieckiem wicehrabia Andrea złamał sobie 
rękę spadłszy z konia i w skutek tego wypadku po- 
zostało mu w ramieniu pewne drżenie, o którem Ba- 
stien dobrze pamiętał. 

Usłyszawszy wykrzyknik: „To on!* baronet zwró- 
cił swą beznamiętną twarz ku byłemu huzarowi. 
Jakto!.. pan mnie znasz? zapytał z najwię- 
kszym spokojem. 

— Tak jest, znam. 

— A! jednak nie przypominam sobie bym pana 
widział. 

— Powiedziano mi, że pan nazywasz się baronet 
Williams. 

— Yes, sir. 5 

— Jak na Anglika, to pan masz za bardzo czar- 
ne włosy. 

— Nie jestem Angiikiem ale Irlandczykiem , od- 
powiedział sir Willigms zawsze spokojnie. 
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ży, jak energicznie podczas prezydentury żądał wyda- 
lenia księcia z Francji, Księżnę znowu Klotyldę, mał- 
żohkę księcia, odwiedziła marszałkowa Mac-Mahon w 
hotelu Bedford. Ponieważ księżna oddała się zupełnie 
stronnictwu ultramontańskiemu i legitymistycznemu, 
przeto zamierza podobno książę wywieźć małżonkę 
swoją na rok z Paryża. Zwolennicy zresztą księcia 
nie są bardzo liczni, a przy małych środkach swoich 
i wpływ jsgo zawsze będzie mały. 

Podezas kiedy we Francji w departamencie Vau- 
cluse pojawia się kandydatura p. Ledru Rollin, od wy- 
boru którego nowa zapewne rozpoczęłaby się faza w 
stosunkach stronnictw Zgromadzenia narodowego a o 
którym Liberté mówi, że zainauguruje nową politykę 
radykałów, a uawet „powtórny dramat, jaki się ode- 
grał od upadku żyrondystów aż do 9 termidora* — 
nabierają legitymiści najlepszej znowu otuchy, że wszy- 
stkie trudności, jakie jeszcze stoją na przeszkodzie 
fuzji rodzin burbońskiej i orleańskiej, znikną, a po 
wielkich ferjach Zgromadzenia coś ważnego się stanie. 
Tak przynajmniej donoszą podobno z Frohsdorfu, gdzie 
hr. Chambord znowu rezyduje. 

Co do owej kandydatury upiera się podobno sam 
Ledru Rollin mimo przedstawienia lewego centrum 1 
umiarkowanej lewicy przy niej, a ponieważ usposobie- 
nie departamentu Vaucluse jest ultra-republikańskiem, 
przeto wybór jego nie zdaje się podlegać wątpliwości, 
choć umiarkowani republikanie wcale z, tego niezado- 
woleni. Organ p. Thiersa Bien Public pisze w tej mie- 
rze: „Wyboru p. Ledru Rollin pochwalić nie możemy; 
widzimy w nim tylko niestósowność a żadnych ko- 
rzyści; grupy lewicy zaś, poczyniwszy stósowne kro- 
ki, by odwieść go od kandydatury, zabezpieczyły so- 
bie zupełnie swą odpowiedzialność. Niczego też więcej 
uczynić nie mogą; reszta należy do wyborców depar- 
tam2ntu Vaucluse; jeżeli się błąd popełni, popełnią go 
oni; jeżeli przyjdzie do niewczesnej i pożałowania go- 
dnej demonstracji, stronnictwo republikańskie za nie 
odpowiedzialnem być nie może.* Ze pisma stronni- 
ctwa zachowawczego nie przestają powstawać gwałto- 
wnie przeciw tej kandydaturze, samo się przez się ro: 
zumie. 

izba deputowanych parlamentu niemieckiego po 
dłuższych rozprawach uchwaliła ustawę o małżeń- 
stwach cywilnych według brzmienia przyjętego przez 
Izbę wyższą. Głosowali przeciw przyjęciu Polacy i 
centrum. Podczas obrad nad $ 54 tyczącym się wy- 
nagrodzenia duchownych za pozbawienie 1ch opłaty im 
przypadającej, oświadczył minister wyznań, że rząd 
nie myśli wcale ścieśniać prawa budżetowego lzby, 
lecz wymagany na ten cel wydatek zamieści na bu- 
dżecie i zażąda zatwierdzenia go od sejmu. Izba u- 
chwaliła rezolucję Virchowa względem zapisywania w 
księgach stanu cywilnego przyczyny śmierci, jakoteż 
wniosek Petrego, aby rząd przedłożył o ile można 
spiesznie projekt ustawy 0 zasaduch zawierania mał- 
żeństw i rozwodów w obrębie państwa pruskiego. Po- 
czem minister na mocy upoważnienia cesarskiego 
wniósł odroczenie sejmu od 25. bm. do 13. kwietnia. 

Kilka słów wypada nam powiedzieć o nowym 
gabinecie angielskim , który w sobotę już złożył przy- 
sięgę w ręce królowej. Osobistości wchodzące w skład 
co dopiero utworzonego ministerstwa znane są po wię- 
kszej części już to na polu parlamentarnem, już nau- 
kowem, już dyplomaci sna Izbę panów reprezenta- 
je w gabinecie lord Cairns, lord Derby, lord Salisbu- 
ry, lord Carnarvon, lord Malmesbury i ks. Richmond, 
w Izbie niższej zasiadają podobne znakomitości jak 
Disraeli, Grłathorne Harvy i sir Stafford Northcote. 
Nowy minister spraw wewnętrznych mr. Cross jest 
już od r. 1857 członkiem Izby, nie brał jednakże do- 
tąd ani razu udziału w rządzie. Zwrócił na się prze- 
dewszystkiem uwagę r. 1868 odniosłszy w czasie wy- 
borów zwycięztwo nad Gladstonem w okręgu Lancas- 
hire. Trzej sekretarze w Izbie panów, lord Salisbury, 
lord Carnarvon i lord Derby obejmują dziś tak dobrze 
jak i lord Cairns piastowane dawniej przez sie teki. 
Ogólne panuje przekonanie, że podołają swemu zada- 
niu. Ks. Richmond, któremu zamierzano pierwotnie 
poruczyć urząd ministra wojny, został przewodniczą- 
cym rady ministrów. — Znanym jest z opozycji prze- 
ciw zniesieniu zwyczaju nabywania stopni wojsko- 
wych, za czem odzywa się cała opinja publiczna w 
Anglji. — Wybór sir Stafforda Northeotes'a kancle- 
rzem uważają ogólnie za nader trafay, nowy minister 
bowiem posiada znakomity talent finansowy i równie 
może być użytecznym na nowej swej posadzie co 
Gathorne Hardy jako minister wojny. W całości u- 
kłada się gabinet Disraelego z tych samych osobisto 
ści, które w lipcu roku 1866 tworzyły gabinet hr. 
Derby, przekształcony w marcu 1868 r. w ministerjum 
Disraelego. 
Poseł niemiecki wręczył lordowi Russelowi w 
Londynie własnoręczny list cesarza Wilhelma, dzięku- 
jący jemu i Murrayowi za gorące sympatje protestan- 
tów angielskich w walce z ultramontanizmem. Sły 
chać, ża wkrótce uda się do Berlina deputacja prote- 
stantów angielskich, dla podziękowania cesarzowi za 


— Ja wszakże sądzę, odparł zimno Bastien, że 
pan jesteś urodzony we Francji. 

— Mylisz się pan. 

— W Kerloven, w Bretanji. 

— Nie, odrzekł baronet potrząsnąwszy głową. 
— Ojciec pański, ciągnął dalej Bastien, wstawszy 
z krzesła i wpatrując się w sir Williamsa, ojciec pań- 
ski nazywał się hrabia Felipone. 
— Mylisz się pan. 

— Poślubił on wdowę po pułkowniku hrabi Ker- 
gaz, który miał starszego syna, brata pańskiego. 
Ja nie mam brata. 

— Brat ten, ciągnął dalej Bastien zawsze spokoj- 
nie, nazywa się hrabia Armand Kergaz , tak jak pan 
znowu nazywasz się wicehrabia Andrea. 
— Gruba omyłka! nigdy nie nosiłem tego na- 
zwiska. 
Zimna pewność siebie okazywana przez sir Wil- 
liamsa, zaczynała cokolwiek mięszać starego huzara. 
mówił jednak dalej: 
— Panie Andrea! wysłuchaj mnie pan. Brat pań- 
ski kazał go szukać po całym Świecie, z góry przeba- 
czywszy mu i zdecydowawszy otworzyć mu ramiona 
i podzielić się majątkiem... Szlachetne jego serce nie- 
dostępne jest nienawiści; mieliście jedną matkę — i 
on chce, by jeden dach was osłaniał... Skończyło się 
na tem żem pana odszukał — dlaczegoż pan ukry- 
wasz się? 
— Panie, odrzekł sir Williams z największą obo- 
jętnością, przysięgam panu żeś w błędzie. Nie znam 
hrabiego Kergaz, nie nazywam się wicehrabia Andrea 
i nigdy nie miałem zaszczytu widzieć pana. 
W miarę jak niczem nie zamącona zimna krew 
gentlemana odpierała stanowczo twierdzenie Bastiena, 
ten czuł, jak sam traci powoli swoją zimną krew. Na- 
przód użył podstępu; mówił o podziale ogromnego 
majątku, jaki posiadał hrabia Kergaz, w nadziei, że 
tą przynętą zmusi sir Williamsa do zdjęcia maski i 
przyznania się do swego prawdziwego nazwiska. 
Próżna nadzieja! Andrea pozostał niemym jak sta- 
tua Przeznaczenia. (C. d. n.) 
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ego przychylność dla meetingu protestanckiego w Lon- 


jdynie i za wzajemny meeting berliński, 


. 
Kronika. 
(d. 26. lutego.) 

Z Towarz. Opieki Narod. Z odbytego d. 14. 
bm. balu skłądkowego na cele dobroczynne w Żurawnie, 
przysłał komitet balowy za pośrednictwem p. Chajęckiego 
na rzecz Towarz. Opieki Narod. włącznie z darami przez 
ks, kanon. Szamota w ilości 5 guld. i przez p. Ponceta w 
ilości 10 guld. dodanemi, kwotę 95 guld., za którą to po- 
moc raczą świetny komitet i szan. darodawcy, przyjąć na- 
sze serdeczne podziękowanie. 

Równie szczere dzięki składamy świetnej radzie miej- 
skiej w Samborze za subwencję 50 guld. instytucji naszej 
udzieloną, oraz szan. darodawcom, którzy na ręce p. Galla 
Em. w cukierni pp. Grossa i Strusa kwotę 7'58 na rzecz 
Towarz. złożyli. W. Podlewski. H. Rewakowicz. 

Odczyty naukowe. W piątek (dnia 27. lutego 

b. r.) będzie miał wykład w sali ratuszowej od godziny 
4—5. dr. T. Ciesielski „O czynnościach żywotnych świaia 
roślinnego*. 
x" F Alojzy Smólski, lekarz-weterynarz, o którego 
BoA donieśliśmy wczoraj, umarł nagle uderzony apople- 
ksją. Zmarły pochodził z Kongresówki i liczył lat 35. Wy- 
padki z r. 1063 wyrzuciły go z kraju wraz z małżonką. 
W lecie 1864 poznaliśmy go w Zurychu, gdzie śp. Alojzy 
zaraz po przyjeździe z kraju oddał się z całą gorliwością 
nauce weterynarji , aby uczciwie na chleb pracować. Po 
wyjeździe z Szwajcarji, śp. Smólski bawił kilka lat we 
Francji, gdzie ukończył szkołę weterynarji w Alfort. W o- 
statnich czasach powodziło mu się we Francji bardzo do- 
brze, ale tęsknota za krajem skłoniła go do przyjazdu do 
Galicji, gdzie od dwu lat spotykały go same zawody, mi- 
mo to, śp. Smólski pracował wytrwale, nie skarżąc się ni- 
gdy i wierząc w lepszą przyszłość , a wszyscy, którzy 
go bliżej poznali, musieli go kochać i szanować. 

Przed kilkunastu dniami postanowił wydawać pismo 
fachowe p.t. Weterynarz polski, uważając je z całą słu- 
sznością za bardzo potrzebne w kraju tak bogatym w by- 
dło jak nasz. We wtorek (24. bm.) z rana był nawet w 
naszej drukarni i czytał korektę swego prospektu, a w no- 
cy tegoż dnia życia dokonał. Dziennik Polski i Rolnik 
umieszczały artykuły jego pióra, a w rękopisie zostawił 
kilka prac obszernierniejszych. l 

Jego małżonka i dzieci, po utracio męża i ojca znaj- 
duja się w przykrem finansowem położeniu. Ponieważ z 
papierów pozostałych po nieboszczyku pokazuje się, że bar- 
dzo wielu obywateli nie uiściło się śp. Alojzemu Smólskie- 
mu z honorarjów za leczenie bydła, wzywamy ich przeto 
w imię sumienności obywatelskiej, aby to uczynili jak naj- 
prędzej, składając pieniądze na ręce wdowy. Mamy na- 
dzieję, że głos nasz nie będzie głosem wołającego na pu- 
szczy. Pogrzeb ś. Smólskiego odbędzie się jutro (27. bm.) 
o godz. 4. z południa z szpitalu powszechu. na cmentarz 
Łyczakowski. 

W sprawie wyższej szkoły realnej, któ- 
rą poruszył przedwczoraj artykuł umieszczony w naszym 
Dzienniku, doszły nas wczoraj 2 różnych stron zdania przy- 
znające pewną słuszność dyrektorowi Rodeckiemu i pod- 
noszące ciężkie zarznty przeciw niektórym nauczycielom 
tego zakładu. Oświadczamy, iż gotowi jesteśmy użyczyć 
miejsca każdej przyzwoitej replice na pomieniony artykuł, 
i że ubolewalibyśmy mocno, gdyby nadużyto naszej dobrej 
wiary w kwestji, co do której poinformowanym być może 
dokładnie tylko autor umieszczonych u nas onegdaj inkry- 
minacyj, 

Usnanie. Dnia 16. bm. otrzymało Stowarzyszenie 
członków orkiestry teatralnej na rzecz swoją 21,700 guld. 
w oblig. indemnizacyjnych im. wartości i 61175 książe- 
czkami kasy oszczędności. Fundusz ten przez administrację 
fundacji hr. Skarbka: uzbierany i tamże przechowywany 
powstał z odgrywanych prób i koncertów orkiestry i przez 
różne dary na rzecz tego funduszu czynione. Między szla- 
chetnymi dawcami niejednokrotnie imiona: namiestnika hr. 
Goluchowskiego i księżnej Jabłonowskiej spotykamy, którzy 
szczodrobliwemi datkami pomnożyli fundusz wspomniony. 

Również przekonaliśmy się z ksiąg, że do wzrostu te- 
go funduszu w znakomitej części przyczynił się kasjer fun- 
dacji, p. Józef Kobyliński, przeznaczając różne przygodne 
wpływy z teatru na cel emerytury członków orkiestry. 

Wydział poczuwa się tedy do obowiązku, obok wynu- 
rzenia wdzięczności namiestnikowi hr. Gołuchowskiemu %8 
wsparcia i kuratorowi fundacji ks. Karolowi Jabłonowskie- 
mu za opiekę, złożyć pnbliczne podziękowanie p. Józefowi 
Kobylińskiemu, prosząc go zarazem, aby i nadal w swych 
dobrych chęciach dla celów Stowarzyszenie nie ustawał. 
Najszczytniejszem zadowoleniem dla p. Kobylińskiego niech 
będzie to, że z drzewa przez niego troskliwie pielęgnowa- 
nego owoce są widoczne, albowiem na wczorajszem posie- 
dzeniu uchwalono dwom starcom udzielić emeryturę. Pre- 
zes Stowarzyszenia: R. Makarewicz ; członkowie wydziału: 
J. Frodl, K. Lang, M- Faliński, K. Kozłowski, Z. Bruck- 
man, J. Kolbe. A 

Mianowania. Przy kolei Karola-Ludwika miao- 
wano oficjałami Tej klasy aspirantów lej klasy: Wład, Go- 
styńskiego, Eug. Kozłowskiego, Fr. Hauptmanna, Stan. Mię- 
tusa, Lud. Lippmanna, Józefa Ossowskiego; aspirantami lej 
klasy © gie AN ae Żej klasy: Nessanel Stein, 
Wład. Neworyta, Bron. Massoczy, Karol I 
lischer i Bol. Kowalski. 4 Ryś Pią Hi 
„ Doniesienia polieyjne. Na dworcn kolei ezer- 
niowieckiej spostrzeżono d. 24. bm. około godz. 7. wieczo- 
rem dwu mężczyzn Zakradających się pomiędzy wagony, 
którzy ścigami odrzucili od siebie pakę sukna cienkiego war- 
tości 60 gold. ; po chwili zdołano obudwu przytrzymać i 
poznano w nich Wincentego O, i Jana S., którzy wspo- 
mnioną pakę ukradli z wozu kolejowego. -— Dnia 24. bm. 
wieczorem przytrzymano w sklepie śp. Jana Sschumana przy 
placu Marjackim Jana Dańkowskiego, 15-letniego chłopca, 
który kupując drut ukradł wagę mosiężną wartości 10 zł. 
Dańkowski już dwukrotnie za kradzież karany, odstawiony 
został do sądu. 

Szan.- redakcję „Czasu upraszamy uprzej- 
mie o bliższe daty w sprawie fundacji śp. Pelagji Rusanow- 
skiej, o której wspomniał w kronice z d. 9. bm. a miano- 
wicie: „do kogo mają zgłaszać się inwalidzi z r. 1831?“ 
Chodzi nam o dokładny adres; znamy bowiem dwu obywa- 
teli, którzy mają niezaprzeczone prawo korzystania z tej 
fundacji, a nie wiedzą do kogo się udać w razie, gdy fun- 
dacja wejdzie w życie. 

Pocztę przeworskką upraszamy uprzejmie o re- 
gularne doręczanie Dzien. Polsk, abonentom odbierającym 
takowy na tej poczcie; dochodzą nas bowiem zażalenia od 
abonentów, że nie otrzymują regularnie Dzien. Polsk.; 
Administracja Dzien. Polsk, nie ponosi w tem najmniej- 
szej winy. 

Zapiski djecezjalme. Ks. Józef Porębski, do- 
tychczasowy kooperator przy kościele rz. kat. w Biłce-Szla- 
checkiej , otrzymał d. 9. bm. kanoniczną instytucję na o- 
próżnioną kapelanię rz. kat. w Pieniakach. W skutek tej 
promocji przeniesiono ks. Karola Wajdowskiego, dotychcza- 
sowego administratora rzeczonej kapelanji, na kooperatora 
do Wyżnian , na miejsce ks. Alek. Panka, który otrzymał 
posadę kooperatora w Biłce. — Administrację opróżnione- 
go rz. kat. probostwa w Porębie-Wielkiej objął ks. Jakób 
Pagacz, dotychczasowy wikary w Rzeżawie. 

Stanislawów 25. lutego. (Koresp. Dzien. Polsk.) 
Dochód z balu Towarz. pedagogicznego oddziału stanisła- 
wowskiego na rzecz wyższej szkoły żeńskiej wynosi guld. 
7142:69, urządzenie sali balowej i datki 539: 
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czystego dochodu jest 203-06. Zarząd oddziału Towarz. pe- 
dagogicznego składając najgorętsze dzięki obywatelskiej o- 
fiarności, przypomina panom, którzy biletów dotąd nie zwró- 
cili, aby należytość za takowe na ręce prezesa oddziału 
Towarzystwa pedagogicznego w Stanisławowie uiścić ze- 
chcieli. 

Z nad Zbrucza 23. lutego. (Koresp. Dzien. 
Polsk.) Przeznaczenie na starostę w Husiatynie dr. Julj. 
Burzyńskiego uradowało wszystkich obywateli powiatu tu- 
tejszego, brak bowiem starosty od czasu zachorowania za- 
cnego p. Lenczewskiego, niejednokrotnie dał się nam 
uczuć, 

Znając cenne zalety nowoprzeznaczonego starosty, Ży- 
wimy nadzieję, że z objęciem przezeń steru rządu zaswita 
lepsza przyszłość na polu ekonomicznem, a mianowicie, że 
miejscowości naszego powiatu nie będą wiecznie pozosta- 
wać w3-milowym okręgu zarazy bydlęcej, co dla nas sto- 
sunkowo do ościennych powiatów podatkami obecnie obcią- 
żonych mieszkańców pogranicza moskiewskiego, jest kwe- 
stją najżywotniejszą; zatem witamy dr. J. Burzyńskiego ra- 
dośnym okrzykiem: przybywaj co prędzej ! 

(M) Kraków 20. lntego. (Kor. Dz. Polsk.) [Li- 
tości dla dzikich kóz i świstaków Tatrzań- 
skich]. Piszecie tyle o Tatrach naszych, które zaprawdę 
zastugują na to, boć śmiało rzec można: „Kto nie zna 
Tatr naszych, kto je nie widział, kto w tatrzańskich nie 
rozkoszował dolinach, kto tatrzańskich nie podziwiał szczy- 
tów i przed ich nie korzył się ogromem, kto nie zadrżał 
przed niebezpieczeństwem , gdy z szczytów turni tatrzań- 
skich mierzył swym wzrokiem czarne przepaście, kto nie 
bywał zagłuszany hukiem wodospadów tatrzańskich, kto 
nie przezierał się w zwierciadłach licznych , wspaniałych 
a niemal bezdennych jezior tatrzańskich ukrytych w ol- 
brzymich kotlinach wpośród skalistych gigantów, kto nie 
zna muzyki małych strumyczków i potoków tatrzańskich, 
kto nie słyszał szumu białego Dunajea , kto nie widział, 
jak pieniąc się wesoło i tak swobodnie igra ciężkiemi bry- 
ły granitu, kto nareszcie nie stąpał po miękkiej jak puch 
a tak cudnie, tak rozkosznie zielonej murawie tatrzańskiej, 
kto nie pił wody tatrzańskiej ani oddechał świeżem a 
wonnem Alp naszych powietrzem — niechaj niełchlubi się, 
nie mówi, że mu są znane prawdziwe cuda przyrody pię- 
knej Polski naszej !“ 

.. Wśród tych to rozkosznych gór naszych ujrzy czasem 
wielbiciel Tatr podczas wycieczki dziką kozę, która spło- 
SZONA widokiem cziowieka , chyżo przeskakując ze skały 
na skałę, jak błyskawica mignie się tylko przed eczami i 
zniznie w niedojrzanej wysokości niedostępnych skał. Ko- 
zy dzikie (Gemzen) przechowując się tylko po najwyższych 
szczytach, oraz opisane przez ks. Janotę świstaki , są to 
jedyne zwierzęta ożywiające dzikie te strony. Ależ jest to 
tylko resztka tych zwierząt. Piękne i rzadkie zwierzęta 
te, kilkakroć razy zagrożone już były zupełną zagładą. 
Członkowie jednak fizjograficznej komisji, prof. Nowicki i 
ks. Janota, opierając się na istniejącyeh ustawach, ustano- 
wili i z własnych prywatnych funduszów opłacili straż i 
ile możności ocalali kozice i świstaki od wygubienia ręką 
zbrodniczych myśliwych (Ranbschiitze). 

Dziś atoli, gdy brak funduszów nie dozwala ludziom 
prywatnym utrzymywać i opłacać dwóch przynajmniej 
strażników górali, po 160 zł, rocznie, zabronione ustawą 
polowania na dzikie kozy rozwijają się ua nowo w sposób 
zatrważający. Ze względu bowiem, gdy Alpy nasze, bez- 
pośrednio z żadnemi innemi nie łączą się Alpami, należy 
obawiać się, Że zwierzyna ta raz wytępiona zupełnie, stra- 
cona będzie na zawsze i pozostanie po niej tylko wspo- 
mnienie przekazywane tradycyjnie z ust do ust dalazema 
potomstwu. Smutna to, że n nas wazystko tak lekkomyśl- 
nie idzie na zatratę. 

Ileż to dawniej U nas było zwierzyny! Zdawało się, 
że to nieprzebrane, niewyczerpane bogactwo? Iież to bo- 
brów, żubrów, bawołów, jeleni, sarn, ileż ptactwa dość 
rzadkiego? Ileż nareszcie niesłychanie rybnych jezior i 
stawów? Dziś e bobrach ani słychać, żubry ocalił tylko 
rząd moskiewski, bawołów nie ma wcale, innej zwierzyny 
jakby na lekarstwo, drobnych ryb zaledwie już resztki! 
Aleć nie ma już lasów, nie ma jezior i stawów, nie ma 
zatem zwierzyny, nie ma ptactwa i ryb! A w rozkosznych 
Tatrach naszych pozostało zaledwie kilka kóz dzikich i 
kilka świstaków ! Czyż nikt tej biednej zwierzyny nie we- 
żmie poć swoją opiekę, czyż nikt nie stanie w obronie 
tych kilku sztuk prześladowanych i latem i zimą, i we 
dnie i w nocy: Czyż dość jest wydać ustawę? Czy nie 
naieży wszelkich prawem wskazanych użyć środków, aże- 
by ustawa ta została wykonana? Czyż w razie potrzeby 
nie może Wydział krajowy wyjednać u o. k. rządu popar- 
cia, ażeby rozporządzenia Wydziału były wykonane, usta- 
wy nszanowane, a co powiodłoby się tem łatwiej, gdy JE. 
dzisiejszy pan namiestnik dowiódł już czynem, że sprawą 
tą zajmuje się gorliwie. Nie potrzeba zresztą jak za żubry 
wysyłać w Sybir, ale należy z ramienia Wydziału krajo- 
wego utrzymywać dwóch przynajmniej nieźle płatnych 
strażników, oraz prosić c. k. władze w Nowym Targu, 
ażeby schwytanych na uczynku przestępców stosownie do 
istniejących ustaw karały z caią surowońcią. 

Tuszymy sobie, że głos niniejszy, nie będzie głosem 
wołającego na puszczy, bo choćby głosu tego nie usłyszał, 
to bogdaj te wyrazy odczyta referent Wydziału kraj. do 
tych spraw i pochlebiamy sobie, że ze względu na eko- 
nomję narodową, wystąpi w swojem miejscu z całym 
AE argumentów popierających powszechny głos w 

raju: 

„Litości dla dzikich kóz i świstaków tatrzańskich !“ 

Z Genewy piszą, że na rok bież. wybrany został 
prezesem zjednoczonych towarzystw polskich bratniej po- 
mocy p. Wysocki, fotograf z Wintertur, w miejsce zacnego 
p. Stryjeńskiego , który wymówił się podeszłym wiekiem 
od tego obowiązku. Na dwu członków komisji dla wysta- 
wienia pomnika T. Rejtanowi, którzy ustąpili, wybrano no- 
wych w osobach pp. Stryjeńskiego i Bandurskiego z Gene- 
wy. Kapitał w ilości około 900 fr. leży dotąd na procen- 
cie w jednym z banków. Zamyślają doprowadzić rzecz do 
skutku w roku bież., jeśli będzie można. 

Ciekawy dokument ogłaszają dzienniki wło- 
skie. Jest to skrypt wystawiony przez Torquato Tasso, nie- 
śmiertelnego piewcę „Jerozolimy wyzwolonej“ na zaciągnię- 
tą pożyczkę, a świeżo wydobyty ze zbioru markiza Villa- 
nowe. „Ja niżej podpisany — brzmi ten skrypt — oświad- 
czam, jako od p. Abram Levi otrzymałem 25 lirów, dawszy 
mu na to zastawem miecz mego ojca, sześć koszul, cztery 
poduszki i dwa obrusy. Dnia 2. marca 1570. Torquatto 
Tasso*. Pisząc ten skrypt, sławny poeta liczył lat 26; 
w rok później przez kardynała d Este wprowadzony został 
na dwór Karola IX„ a w 5 lat ogłosił drukiem swą 
„Jerozolimę wyzwoloną“. 


Dział literacko-artystyczny. 
(a. 26. lutego.) 


Kronika teatralna. Dziś 26. b. m. przedsta- 
wioną będzie część 1. tragedji historycznej Józefa Szuj- 
skiego Maryna Mniszchówna czyli Polska i Moskwa w 
XVII wieku. Ta część 1. nosi tytuł: „Dymitr I.“ i za- 
wiera 4 akta. Jutro w piątek 27. b. m. odegraną będzie 
część 2. p. t. „Dymitr II.“ w 6. aktach. Główne role 
w obydwu częściach t. j. Maryny i Dymitra, są w rękach 
pani Nowakowskiej i p. Ładnowskiego. Dyrekcja kazała do 
tego utworu sporządzić nowe kostiumy. 

* Przed kilku dniami nastąpiło najnowsze „edkrycieś 
co raz częstszych teraz „tajemnic teatru lwowskiego”, Po- 
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dramatu artystyczne i finansowe zdał był jeszcze od gru- 
dnia z. r. na artystów i że od stycznia b. r. to samo u: 
czynił z operą August hr. Łoś. Dla publiczności było to 
dotychczas zupełną tajemnicą, gdyż rma pozostała ta sa- 
ma. O utajonej spółce artystów nikt nic nie wiedział. Co 
do nas, wiedzieliśmy, że p. St. Dobrzański posiada od hr. 
Cetnera nieograniczone pełnomocnictwo, Pp. dr. Sta- 
rzewski zaś zastępuje hr. Łosia w dziale opery, wie- 
dzieliśmy, że między obydwoma działami dramatu | opery 
panuje od trzech miesięcy zupełna zgodność p mk 
cieszyliśmy się z tego, ale nie sądziliśmy nigdy, uże y 
można instytucją publiczną gospodarzyć w taki sposó 
potajemny a samowolny!.. Dla tego byłoby rzeczą poa 
daną, aby t. z. komitet teatralny pnbliczne w tej mierze 
złożył oświadczenie, ażeby publiczność wiedziała , w czy- 
im właściwie ręku znajduje się teatr lwowski T 

Pragnolibyámy również wiedzieć z jakiego tytułu 
prawnego przelał t. z. komitet teatralny, który był wła- 
ściwie tylko organem umocowanym t. z. akcjonarjuszów 
Towarzystwa przyj. sceny nar., prawa swoje na spółkę 
artystów?... Czy je przelał na Towarzystwo artystów lwo- 
wskich jako takie, czy też tylko na pp. Ładnowskiego, 
Dobrzańskiego i Konarskiego, jako przedsiębiorców ... „Ga- 
zeta, która wszystkie te rewelacje poczyniła, twierdzi, że 
nie będsie rządów repnblikańskich w teatrze , lecz że bę- 
dzie zarząd stały, niezmienny, niezawisły od AAA 
rów — od czegóż więc zawisły?... Na dziś pragnęli- 
byśmy tylko wyjaśnienia tych kilkn zagadek. Upraszamy 
o to t, z. komitet teatralny imieniem publiczności, imie- 
niem wszystkich, którym los teatru lwowskiego: leży a 
sercu. Zresztą rezerwujemy sobie jeszcze na później głos 

e. s 
= " Ńiłośnicy muzyki, którzy mieli sposobność podzi- 
wiać prześliczne wykonanie przez austr. nadwornego skrzy- 
pka E. Remenyiego ustępów salonowych z mszy koronacyj- 
nej F. Liszta, uprosili pp. Remenyiego i Marka do z. 
nania tychże w kościele. Ci artyści odegrają W niedzielę 
(1. marca) o godz. */„ll. podczas sumy w kościele A 
ckim następujące utwory: 1) Jako introitus: Modlitwę trzeć 
króli (Prióre des rois miges) z oratorjum F, Liszta „Chry- 
stus“. 2. Offertorjum ze mszy koronacyjnej E. Liszta (0- 
ryginalnie przez autora na skrzypce i organy dla Pa 
nyi'ego skomponowane). 3. „Ave Maria“ kompozycji 1. 
' Remenyi'ego. 4. Benedictus ze mszy koronacyjnej Liszta 
i 5. jako extroitus „Grave* Tartiniego. 

* Z galicyjskiego Towarzystwa muzycznego. Czwarty 
wieczór w piątek dnia 27. b. m. Program: 1) Beethoven, 
Trio (e-moll) odegrają pp. Mikuli, Bruckmann i Wollmann; 
2) Schubert, „Liebesbothschaft* , odśpiewa DAGTA 3) i 
Hummel, Larghetto i Finale z Fantazji, odegra p. Tch.; 4 
4) Gounod, Romans z „Fausta“, odśpiewa p. G. Z.; 5) Schu- | 


mann, „Mórchenbilder* na altówkę i fortepian, odegrają 


dwę, nie mają łaski u nadającej ton i związanej 
wieloma względami pnbiicystyki krakowskiej 


mie być bezstronnym i sprawiedliwym; przyp. Red.) 
nrozmaicony jej repertoarz. 


żna dyrekcji odmówić niezwykłej staranności. 
prawie obce, mianowicie francnskie utwory dramatyczne, 


niem poprzedniego dyrektora, hr. Adama Skornpki, kon- 


tem polu i wzbogaciły piśmiennictwo dramatyczne nieje- 
dnym cennym płodem. j f 

Ale słabą stronę naszej sceny upatrujemy w coraz 
mniejszej liczbie nzdolnionych artystów, którzy w skutek 
coraz większej oszczędności dyrekcji, nie mogąc wyżyć 
z tak małej płacy, jaką od niej otrzymnją, przenoszą się 
jeden po drugim na inne sceny. 
Dekne spodziewając się, jak widać, podobnej de- 


żebniający podobne zbiegostwo. A . 

Traktat ten jednak, zdaje się, nie na wiele się przy- 
dał, bo oprócz Lwowa, istnieją jeszcze inne sceny polskie, 
a i do Lwowa, mimo traktatu, przeniósł się niejeden ar- 
tysta, któremu za duszno już było na naszej scenie. 

Tak opuścili ją w krótkim czasie: Ładnowski, Fiszer, 
Zakrzewski, Leszczyński, Zboiśski i Zamojski, sami nader 
uzdolnieni artyści. 

Że nie inne, tylko pieniężne względy stały na prze- 
szkodzie dalszemu ich pozostaniu, dość przytoczyć, że roz- 


układy z panem Zamojskim o dalsze jego pozostanie na 
naszej scenie się rozbiły. A jednakże dyrekcja, podniósłszy 
niedawno temu tak znacznie cenę biletów wejścia, obowią- 
zaną byćby powinna lepiej honorować artystów, jeżeli byt 
i rozwój sceny nie ma być zakwestjonowanym. "A 

Wspomnieć tu nie zawadzi, że tak poprzednia, jak 
obecna dyrekcja, pomimo poparcia, jakiego dotychczas do- 
znawały ze strony publiczności, mimo wypłacanej im co- 
rocznie, przez sejm uchwalanej, subwencji kilkntysięcznej, 
nie wzbogaciła, z wyjątkiem niektórych kostjumów, żadną 
nowszą dekoracją iuwentarza teatralnego , który zadawal- 
niać się musi temi zszarzanemi, niegdyś wprawdzie bardzo 
pięknemi, lecz obecnie steranemi i wcale niewystarczają- 
cemi dekoracjami, jakie jeszcze przed laty około trzydzie- 
stu posprawiał śp. Hilary Meciszewski. Pomijamy tu już 
ordynarne, skórą prostą obite, podarte, choć tak dro 4 
siedzenia po lożach, bobyśmy jeszcze nie jedno w tej mie 

ieli do powiedzenia. Ea 

e ae coraz większego nbytku sił dziwić się też 
nie można, że przedstawienie niektórych sztuk, wymaga- 
jących lepszej obsady, staje się niemożliwem, lub wypada 
bardzo nieszczęśliwie, toż samo dzieje się z powodu zu- 
pełnego braku dekoracyj, „age: k 

Jeden i ten sam aktor występować musi nieraz w naj. 
rozmaitszych rodzajach ról, co naturalnie i siły jego prze- 
chodzi i publiczności zadowolnić nie może, która co ch wi- 
la jedne i te same, bardzo dobrze znane, lubo coraz ina- 
czej przebrane figury oglądać jest zmuszoną. 

Najlepszym dowodem prawdy slów moich będzie może 
dla znających dawniejszy i obecny skład naszego towarzy. 


pp. Wsz. i Bruckmann. Początek o godzinie Gtej. 


* Zamieszczamy poniżej korespondencję z Krakowa, 
kreślącą obraz obecnego stanu sceny ao ai 
dujemy w niej wiele nwag, które już pa p e sę 
wypowiedział w Dzienniku autor artykułu „Kryty 
mótyczna wKrakKowie*. . 

H M.) Przyzwyczailiście się słyszeć ciągle 0. 
naszego krakowskiego teatru, uważacie go niewątpliwie | 
rodzaj akademji dramatycznej, będącej znamienitym wzo 
rem dla innych soen polskich, wykształcającej same py 
komitości, mające później roznosić po tychże scenach sła- 
wę sceny krakowskiej, a pochlebne to zdanie o naszym 
teatrzyku zrodziło się u was i zrodzić musiało, całkiem 
naturalnie, czytając nieustannie owe pochlebne recenzje, 
których pełne są krakowskie pisma, począwszy od Czasu 
a skończywszy na Dzienniku Mód. Mianowicie poważny 
Czas w swych tygodniowych przeglądach dramatycznych 
i kronikarskich wiadomościach teatralnych, EN a; 

tyczy nazregu teatru, nie „zBani, , 
EN = nieri” Wob słownictwo, rie i 
najsubtelniejaze nazwy na przychylne o ile ma a ś 
czenie choóby najlichszej gry najpodrzędniejszego ? as 
a grę, wychodzącą nieco ponad mierność , wynos! naa 
czenia niezwykłego zjawiska i stwarza Awe N A wi 
później przy lampach innych scen i przy mniej stro k 
czo-ckliwych recenzjach, tracą niezmiernie na mnieman ) 
genjaluości i schodzą na bardzo RÓW Pło. 

W tych hymnach pochwalnych wtóruje paid — 
gląd Polski, zostający pod kierownictwem p. KR 
Koźmiana, dyrektora naszej sceny 1 robiący propag sa 
dla taatru między płcią piękną Dziennik Mód, który e 
dawno temu uraczył swe czytelniczki bardzo nieszczę: 
wym wizerunkiem naszej obecnej primadonny R 
Hoffmann, z której przyjaźne naszej dyrekcji teatralnej 
dzienniki, gwałtem chciałyby zrobić przynajmniej drugą 


ków oddala obecnie dyrekcja w ręce pana 'Terenkoczego, 
któremu natura już sama odmówiła przymiotów na . salo- 
uowego kochanka potrzebnych. 

Najsmutniej zaś przy obecnym procederze wygląda na* 
sza pseudo-operetka z swą primą, secundą i tertią donną, 
p. Owiklińską, która po odjeździe pana Zakrzewskiego, 
stanowi jedyny jej czynnik, bo przecież nikt pana Woj- 
nowskiego, występującego w rolach tenorowych, po panu 
Zakrzewskim objętych, za śpiewaka na prawdę uważać nie 
zechce, a reszta osób. występnjących w opereice, wcale się 
nigdy śpiewać nie uczyła i występuje w niej tak samo, 
jak występywać mnsi w dramacie i jak jeszcze z czasem 
może kiedy wystąpi w balecie, jeżeli pewnego pięknego 
poranku przyjdzie genjalna myśl **) obecnemu dyrektoro- 
wi teatrn, zrobić z swych aktorów baletników, jak już 
zrobił z nich na prędce Śpiewaków i zażartować sobie 


na znakomity krakowski balet. ra 

Ale żart na bok, istnienie naszej operetki ,, jakakol- 
wiek ona była i jest, staje się wobec coraz większej o- 
szczędności dyrekcji Coraz wątpliwszem: „przedstawienia 
też operetek pojawiają się coraz rzadziej i zdaje się 
wkrótce znikną z naszej sceny. A wielka szkoda, bo ope- 


Srebro, kupony x F 
Talary związkowe ,„ 
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Modrzejewską, a która, jakeście to mieli sami sposobność retki ożywiały nasz repertourz, „krzewiły E 
U przekonać sią we Lwowie, podczas zeszłorocznych jej Wy- muzyki, pnbliezność licznie na nie uczęszczała, a przy 
} j i i ; > ię przed;tawienie operetek rozwinąć na 
stępów, jest tylko dziś średnią aktorką. ś brej chęci dałoby sis A że czasy, gkdzie E 
A . : : = s . © mo asy, - 
Obecnie powrót jej na scenę po dłuższej słabości po większą skalę i wrówiłyby czas; 1 : : 
witał Serent teatralny Czasu *) z zapałem, zadziwiają- rekcji śp. Meciszewskiego, spotkalibyśmy się z większemi 
cym u tak staro-kawalerskiego jak Czas organu... operami na naszej scenie, ale na to trzebaby rzetelnej 
Za temi trzema pismami, bijącemi pokłony dyrekcji chęte zasłużenia się sztnce, a mniej klem ak 
; Ę i ieni dzenie potrzebnych w 
teatru, idzie małe, e AA koda Ar any, zysk, a wy U cio ERRA Pe y 5 
ji teatru krakows ' ; e- | norze wydatków : a K f 
SET IE. celom zaciekawienia i zwabienia coraz Na T to przydługie może pismo moje kończę. Ja- 
Bla obecnie odwiedzającej go publiczności. kiegokolwiek przyjęcia dozna ono ze strony publicystyki 
Te kadzidła, palone na ołtarzu dyrekcji. teatralnej krakowskiej, to jednak wiem, że spełniłem obowiązek o- 
. . , ` 4 
przez łaskawych nader E ozenio, Ra s wk A bywatelski wypowiedziawszy prawdę. 
mych rzeczy obałamucić i „wania * p, Kazimierz Hoffmann w Krakowie, znany kom- 
obecnym stanie naszej sceny. sk: dzieło muzyczne. Jestto uwertura 
Oderwne = le rl" GE Bo A A Pf yir A „Syrena“. 
s ‘h jaki j < £p- rkie a -A 
chórze pism krakowskich jakiś sake ak SOG) A zum obecnie w Siedlcach (na Podlasiu) Towa- 
komedji z Protepający i PL R publiczno- | Tzystwo dramatyczne p. Modzelewskiego, zai X tych 
entów i ekcję : : i i rama- 
kal? ZYTA Ego dE, jak Djabeł, nie ogląda- | czasach wystawić nieznane dotąd zupelnie dzieło 
3 
$> ===— R $ . h 
*) Piszący, jak złośliwe języki ntrzymują, swe recenzje tea- a =) Jak się raz wyraził autor przeglądów dramatycznyc 
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kabin! 


Jedyną dobrą stroną obecnej sceny krakowskiej jest 
Pod tym względem nie mo- 
Wszystkie 


kursa dramatyczne ożywiły rnch pisarzy rodzinnych na 


z potulnej naszej publiczności, gotowej hurmem pospieszyć | 


DZIENNIK POLSKI 
WEIR YA PEP Y I Z WG - |. - odka, a : 3 5 3 3 
jące się na nikogo i mówiące każdemu śmiało w oczy pre- tyczne dwóch siedleckich literatów p. t. „Podlasianka w prywatnych, nie dała się zabezpieczyć drogą koncesjo- 
ze sobą | Warszawie*. Utwor ten jest zapewne komedją. i 
i bywają 
przez nią zupełnie ignorowane. (I Djabeź nie zawsze u- 


pojawiają się wkrótce po swem pojawieniu w udatnych | p. Kaszewski. 


przekładach na naszej scenie, a zaprowadzone za stara- 


zercji, zawarła przed jakimś czasem, jak wiadomo, traktat | śpiewnych przedstawień, co mu mi 
zaczepno-odporny z dyrekcją teatru lwowskiego, uniemo- ; 


; Wycing 
chodziło się np. tylko o dziesięć złr., z powodu których | Licytacje. W 


; Sąd. pow. w Rozwadowie d. 10. m 


ji 


| 


stwa dramatycznego fakt, wiele mówiący, iż role kochan= $ 


n dej plus ultra“, do istniejących zaś gorzeli aparat Hentzego. 


u Kis w 


Tn E AM 


z n 


nowania. Nie pozostaje tedy nic, jak tylko, budowę 
najważniejszej linji z Leluchowa do Tarnowa rozpo- 
cząć kosztem skarbu, do czego poczyniono już wszel- 


* W warszawskim teatrze Rozmaitości nkazał się przed 
kilku dniami po raz pierwszy nowy rodzaj sceniczny, przez 


autora francuskiego, Fr. Coppó, zwany „nokturnem*. Tytuł | kie przygotowania. Tak opiewała odpowiedź ministra. 
jego „Przechodzień“. Ma to być pod względem formy pra- Wiemy, że rząd zamierza budowę tę poruczyć oddzia- 
wdziwe cacko, pelne poetycznych myśli i obrazów; treści | łami przedsiębiorcom drobniejszym. Stara się o to 


natomiast dramatycznej, w ogóle jakiejbądź treści, nie ma 


wielu krajowców, i narzeka na preferencję przed- 
w niem wóalc. Utwor ten przepolszczył bardzo udatnie 


siębiorców obcych. Byłoby tedy rzeczą pożądaną, aby 
uwzględniono wyłącznie siły krajowe i nie narażono 
potrzebującej zarobku ludności na wyzyskiwanie spe- 
kulantów. 


Przy obradach nad kwestją podatku konsumcyj- 
nego po krótkiej dyskusji przyjęto wiadome rezolucje 
przez komisję zaproponowane, a wzywające rząd, aby 
przedsięwziął rewizję taryfy i obmyślił inną metodą 
poboru akcyzy. Potem uchwalono uwolnienie mate- 
rjałów budowlanych w Wiedniu od podatku konsum- 
cyjnego. W końcu interpelował Kochanowski, jak 
stol sprawa budowy mostu na Dniestrze pod Zale- 
szczykami. Następne posiedzenie jutro w piątek. 

Reichsraths- Correspondenz donosi, że hr. Hohen- 
wart na jednem z ostatnich posiedzsń wydziału kon- 
fosyjnego miał złożyć oświadczenie, iż nie może po- 
dzielać zapatrywań tych, którzy twierdzą, że konkor- 
dat jako umowa nie dopuszcza jednostronnego rozwią- 
zania, a tem samem ma do tej chwili moe obowiązu- 
jącą, owszem musi państwu przyznać prawo Bamo- 
dzielnego regulowania na drodze legalnej swych sto- 
sunków względem kościoła i względem innych wy- 
znań, oraz prawo strzeżenia swej powagi. Hr. Hohen- 
warth wypowiedział jednak przy tem zapatrywanie, 
iż teraźniejsze przełożenia wyznaniowe przekraczają 
granice, jakie chciałby widzieć w tym kierunku po- 
ciągniętemi*, l 

, Minister sprawiedliwości askultantowi Marianowi 
Majewskiemu nadał posadę adjunkta przy sądzie po- 
wlatowym w Serecie. 
ZZ ZZ 
Kelegramy Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 26. lutego. Dziennik Vaterland 
ogłasza dziś odeżwę do konserwatystów wzglę- 
dem zbierania składek na zapomogi i pielęgno- 

przemysł i handel. wanie rannych karlistów. 

Moskwa 25. lutego. Moskowskija Wie- 
domosti Katkowa omawiają dziś w artykule 
pożyczii wstępnym wielką ważność odwidzin cesarza au- 

Zyczki na k s 3 2 
„ ) pożyczki $ Strjackiego w Moskwie. W artykule tym starają 
się udowodnić, że interes Moskwy jest przeci- 
way wszelkieimu rozszerzaniu terytorjalnemu na 
zachód, a usiłowania ku utworzeniu panslawi- 


stycznego państwa sa absurdem. 
——— nnn. 


Wiowot, a. 26. lutego, 10 godz. 50 munt. 

Akcje kredytowe 24%—, Anglosy 154*—; Unionbank 138-50, 
Vereinskank 2550, Karoia Ludwika 238— Kolei potud. 160—— 
Banku franc.-anstr. 47-—; Baubank 82-25; Losy 1860 ——; 
Tramway —'—; Napoleondor —*—, Usp.: stałe, 


* Pan Teksel, dyrektor trupy dramatycznej, goszcza- 
cej obecnie w Płockn, zamówił i zadatkował sale teatralna 
w Piotrkowie, gdzie zamierza zjechać w pierwszych dniach 
kwietnia i zabawić do 1. maja. 

* W. Kaulbach, znany powszechnie mistrz 
cyj rysunkowych, obchodził d. 22. b. m. 25-letni jubileusz 
jako dyrektor monachijskiej akademii sztuk pięknych. Pra- 
cuje on obecnie nad wielkim kartonem „Potop“, 

* P. Grabiński, dyrektor teatru w Lublinie, który 
wzmocni! w ostatnich czasach swój personal operetkowy, 
nie Offenbachem a Moniuszką rozpoczął szereg swoich 
ejscowa pnbliczność słu- 
znie za zasługę poczytała. Pierwsza opera dana w tym 
pracowitem i dobrze prowadzonem Towarzystwie był 
„Flieć, posiadający urocze lndowe melodje , mistrzowską 
dłonią artystycznie obrobione. 

* W Piotrkowie, po dwutygodniowej 
przedstawieniach teatralnych 3 
p. Ratajewicza wzmocnione no 
rozpoczęło szereg widowisk w 
oryginalne sztuki. 


kompozy- 


przerwie w 
Towarzystwo dramatyczne 
wozaangażowanemi aktorami 
d. 1. lutego. Dawano tylko 


u dz. urz. Gas. Lwow., z dnia 25, Intego. 
. SĄC. pów. w Krzeszowicach d. 26, marca realnońć 
l. Ż6 w Ostrzężnicy, d. 23, marca realność 1. 19 w Paarach. W 
arca roalność |, 2 tamże, W sad. 
realność | 34 w Lublineu. 

. 38 tamże. 
ezpieczenia bu- 
mających na go- 
1 d. 6. marca real- 
nowej, realność 1. 105 w Żółkwi 


dowli zachowawczych na r. 1874 wykonać 
ścihcach powiatowych. W sąd. pow. Żółkwi 
ność L 65 i 64 w my EE 
i realność 1. 20 w Skwarzawie. 


o 


Głespo darstwo 


Bilans Towarzystwa 
od 1. czerwca do 31. grudnia 18 
członków 56 z udziałem 522 z} 
bieżący 2198 złr. 74 ct., 


Zaliczkowego w Lisku 
13: Z końem roku 1873 było 
r. 50 ct., wkładki na rachunek 
| a) weksle eskontowane į 
inne dokumenta w ciągn roku 1873 3437 zły. 49 ct. 
na zastawy 185 złr., razem 3622 złr, 49 ct, np? 
1313 do a) 752 złr. T4 ct., do b) 150 złr., - 
stan weksli i pożyczek na inne dokumenta 
2684 złr. 75 et, 
T5 et. Zapas g 
ministracji 


acono w ciągu 
razem 902 złr. 74 ct, i 
: z końcem roku 1873 
ı Pozyczki na zastawy 35 złr., razem 3719 złr, 
tówki z końcem r, 1873 6 złr. 77 ct. Koszta ad- 
3 założenia (wartość sprzętów, książek) 119 złr. 
82 ją et. RAS od uUdziałonych pożyczek zebrano w roku 1873 
134 złr. 84'/, ct, z tej kwoty odpada procent z góry pobrany na 


ża: 
r. 1874 21 złr. BA t, zostaje dochodu na r. 1874 112 zły. 98:/ą et. 
Procent zkapitalizowany do zamknięcia rachunków (8 złr. 74 et.,* 


i 


fundnsz rezerwowy 56 złr., zwrot procentu od przed czasem zwró- Wazne kursa wiededankKie. 
E Doki 2 złr. 1 e > edeń, d. 25. Integc 2 godz. 10 mi 
KA: z p ue "T 6 By i et. ZEE Jedwolity dług Kalow, ” LENKET 69 xłr. 65 ct; 
rozdziela się na dywidendy e udziałów członkom 47 złr. 241); et. w Biebrze 74-10, _ Losy pożyczki z 1860 r. 104-—.: Akcje bank? 
J. Barański, dyrektor. Jan Jankiewicz, kasjer. wiedeńskiego 915 —; Akcje banku kredytowego 242—; Londyn 
T i 5 95, i ` 
D aiita gorzelmiane. W sprawozdaniach z 11160, Srebro 105 25; Napoleondor 8:91 


Akcje banku franko-aust:. 


, wystawy wiedeńskiej, zamieszczanych w Czasie, podane były jako i 152 00, akcję banku uugl-mastr, 154'—:; Banku Zwiąnk. 20; 
najpraktyczniejsze dla nas urządzenia : do nowych gorzelń aparat | kolei Karola: Ladwika 25275; kolei siedz ma kola 
pauda. 161-—, *kolei alitidukiej 144—, kola 207 


mowo mpmalmaini erpil "æ moesko in vywują przyjihowaiey | 


25 
& często zo sskodg dla interesowanych stron, podajemy tn relację | 57—; cyjskie oblige '——; losy s roka 
= dwóch zarządów dóbr, które z fabryki p. L. Zieleniewskiego w | 1854 14l—;j akcje kolsi cku-Oliprherg. 139— ; Vorkehr" 
Krakowie aparat Hentzego sprowadziły. W liście zarządu dóbr | bank-Actien 120—; Losy tureckie 44-75; Akcje Wied. Banx: 


Dzikowa (hr. Taruowskiego) czytamy : „Aparat Hentzogo już od paa kc arri ycie ap 


90—; eror Bauverein 4275, =Ran 5 
trzech tygodni idzie dobrze, robimy aa nim ciągle. Różnica wy- Roeyjskie Banknoty 1-64. Usp.: A PÓZ oe 
datków jest taka, że przy jednakowych warunkach najwyższy wy- eriin, Mosk. noty bank, 9213/ . äm akcje 1447.. 
datek z 30 korcy kartofi z dodaniem słodu po 3 korce i 2% garn- | lombardy 94:/,; w. | galicyjskio 104th; kalai sły: 192; 
ce, był na drewnianym parnikn 7 wiader i 5 mas, na żelsznym 71 deze hi Susir. noty bukowe 90!/,; Losy x reku 


7 wiader i 28 mas ua 870 Tr. Robota prześliczna, mie pozostawia 
nie do życzenia; jak kartofle czyste, robota idzie pospiesznie, kar- 
tode wychodzą wszystkie w pół godziny. Parę do gotowania do- 
prowadzamy na manometrze do 27 funt.« 

W liście zarządu dóbr Jurowce (W. Słomeckiego) czytamy : 
„Zaraz pierwsza próba parnika się powiodła, przy każdym zacie- 
Tae mamy do 1'4 garaca okowity więcej, mamy zatem nadzieję, 
że dalej pójdzie jeszcze korzystniej.“ Wiadomości te nie bedą 
zapewne obojętnemi dla wszystkich właścicieli gorzelń w Galicji, 

Losy Staniskawowskie. Dnia 16. b. m. wylosowano 
następujące numera losów m. Stanisławowa : główna wygrana w 
kwocie 8000 zł. padia na nr. 12.662, po 400 zł. wygrały nnmera 
3.834 i 9,662; dalej wygrały po 50 zł. numera 948 3716 12.860 
14.980 16.361 17.743 i 20.254. 


Paryż. 


enta 58-90. Lomoardy—— Tam; — 


Przyjechali do Lwowa od 25. do 26. lutego, 


Hotel Europejski. A. br. Lewartowski s Hoczwy, A 
Kostiba z Hruszowa, T. Morawski z Borszczowa, St, TWorkowski 
z Trzciańca, J, Teodorowicz z Rossowa, K. Zadurowicz z Ro- 
żnowa. 

„Hotel Zorża. St. hr. Dzieduszycki z Gwoźdżca, J. Masa- 
raki z Nestorowie, W. Przybysławski z Czortowic. 

4. i Luuga. E. Reményi z Pesztu, H. Reichsstādter x 
1 nis, 


Hotel Angielski. 


s G. Łukasiewicz z Chocimierza, M. Te- 
odorowicz z 


Żywarowa, L. Czerkawski Aski 
= isa y wa, zerkawski z Oparowa, N. Jaroszyński 
Hotel Kuhna. F. Świtalski 
kowa. 


Hote 
Josch 


i 

| 

d 

l m. rano, 12. m 15. 
l 


wołoczysk i Bro 


re z Sambora, J. Zagórski z 
dra 
I Krakowski. 


A. Janakowski z Przemyśla, J. 
t z Tarnopola, J. Zaniows 


ki z Zborowa. 


Ostatnie wiadomości. 


Cesarz austrjacki dziś w południe przepędza parę 


kolejowe : Przychodzą na łówny 
i= Krakowa o 5. g. 57. m. rano, £ Ta 


V.g. 45. m. w nocy 
tano — z Czerniowiec: 3. g. 58, m. rano 


Roc zn w Warszawie, i wraca bezpośrednio do Wie- ołudniu i 11. g. 8 m. w nocy — s Podwoło- 
dnia. Ani w Maczkach, ani w Szczakowie, ani w | ; 10. g. 58. m. Ea g- 1S. m. rano, 4. g. 5. m. pó południn 
Trzebini nie zatrzyma się wcale, „1 „wszelkie przyjsea ar i p odZA: do Krakowa 5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 m 
nie mają miejsca. Dopiero w Oświęcimiu nastąpi `/a 2 l p W Nocy — de Czerniowiec: 6. g.17. 


godzinny przystanek o godz. 10 wieczorem. Na dwo- łów, poł adnie i 1L g. w mocy — do Pod- 


: , j dów: 12 p, p i 6.i 
rzec tamtejszy wysłano meble z Krakowa, a z Wie- | 7. m. ro. aa ` SP PA: a 
cnia przybył restaurater z głównego dworca kolei pół- Broz POAZRMECZA odchodzą do Podwołoczysk i od 
nocnej w Wiedniu. Jutro zrana o godz. 5 stanie ce- dob 8 dzą m- w nocy i 12. g. 26, m. w południe. 
sarz jaś w Wiedniu ; rzychodzą se Stryja: codziśnnia o 9. g- 23. m. ramą 
5 prócz tego we wtorek, czwartek i niodzielę o JO. g. 31. m. w adDcy 
Na wtorkowem 


- posiedzeniu Rady państwa dał mi- yja: cods. o 6. g. 35. m. ócz 
nister Banhans odpowiedź na interpelację posła Cheł- | tego we wtorek, czwartek i niedzielę o 5, e. 30. m. po południu 
meckiego, dotyczącą zabezpieczenia budowy zachodnio- 
galicyjskiej Sleci kolejowej, Budowa ta mimo kilku- 

otnych usiłowań dostania ofert od przedsiębiorców 
% 
Certyfikat Nr. 68.471. 
I Panie, mogę Cię zapewnió, że 
r 
I 


Wszystkim cierpiącym sapewnia sdrowie i siły bex ekarstw i kosztów 


mMevalescière du RBRarry 


z Londynu. 


Żadna choroba. 


A me oprze się delikatnej „Revalescióre dn Barry.“ kts bez lek i koBztó ie cirepi 
odka a n try, ra bez lekarstw i kosztów usuwa wszelkie cirepienia 
Zimę ae ae płuc, wątroby, grnezołów, błony Ślnzowej, pęcherza, nerek i organów oddechn, jako to: tnberkuły, suchoty, 
EŃ m Ę a e zatkania, biegunki, haznenność, bezsiluość, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderronia 

5% , nudności itp., nawet podczas ciąży — nakoniee diabetes, melancholie, schudnięcie, reummatyzu:, gešoiec, blednicę. 
wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom. 2054 


po używaniu dwuletniem 

| gi moje służą mi znowu, 

7 ı Jedaem słowem, jestem zdr 

piechotą, umysł mój jost Jasny, a pa 
4 szacunkiem i wdzięcznością, 


twojej cudownej „Reralesciśre dn Barry,* 
warok mój stał się tak dobrym, że szkieł nie 
ów, kałę, nawiedzam chorych, odprawiam nab 
mięć moja odświeżyła się. Proszę Pana, abyś rac 
Ks. Perer Castelli, probosze 


ciężarn mojej starości, a liczę lat 8£. — No 
mój jest zdrów, tak, jakbym miał iat 30 
dosyć długie przechadzki 
czenie publicznie ogłosić, 


nie czują więcej 
potrzebuję, żołądek 
ożeństwo, odbywam 
zył to moje oświad- 
z w Prunetto. 

Certyfikat Nr. 74.605. 

Nie wiem jak Panu podziękować za 
kaszel i dijarję, a teraz dzięki pańskiemu środko 


a Wiedeń, Praterstrasse, 22. mja 1871. 

zbawienny skutek twojej „Revełescióre du Barry.“ Cierpiałem na kurcze żołądkowe 

wi, Znpełnie zdrów jestem. L. Grossmann. 

-AE ET 

nRevalescióre du Barry! pożywniejsza ; 

Cena w puszkach Barei za Dół Pame 

12 funtów 20 złr., 24 funty 36 złr, — Biszkokty 

bliczkach na 12 fliżanek 1 złr. 50 cnt., na 24 śl 

na 288 filiżanek 20 złr., na 576 fliżanek 36 złr. 

jako też wszędzie w porządnych 

lub pobraniem pocztowem. 

Ajencje: w BIAŁEJ: n aptekara Alo; i i 

w BRODACA: a G. Griinsnanna; w CZERNIOWOA GI: a porta sk. 
od Gwiszdą i Ignacego Schnircha; w KOŁOMYT: u J. Md 

, landera, Zygmunta Ruckera, aptokarza, F, 

; Jósa v. Tórók, aptekarza; w PRADZE: 
Behaittera $ Com p; w STANISŁAWOWI 3 


P GSA i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną na lekarstwach 
funta 1 słr. 50 cnt., za funt 2 złr. 50 cnt., 2 funty 4 złr. 50 cnt, 5 fnntów 10 słr. 
|.” puszkach po 2 złr. 50 cnt. i po 4 złr. 50 cnt. Czekolada w proszku lub w ta 
filiżanek 2 złe. 5G ont, na 48 filiżanek 4 złr. 50 cnt, w proszku na 120 filiżanek 10 złr. 
j Główny skład w Wiedniu u Barry du Barry & Comp. Wallfischgasso 8 
aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też „Revalescióre* swoją za przekazem 


ryka Kelsra spt. pod Lwem; w BOCHNI: u L E. Bnlsiowiezą, 
Aita, c.k. apt obwod., Leona Beldowicsą, Pr. Krzyksnowskiego, w aptoce 
orowiczą: we LWOWIE: a Piotra Mikolaschs, aptekarza, Bot 
W. Królikowskiego, Jakóba Beisora, Karola Bębubatha i Juliasea Raisa; w P. 8 
u Józofa Firma; w PRZEMYŚLU: « Edwarda dago; w REES: 
a Fe dynanda Stachar: w NC OLU: 4 


SDZOWY 
Taa 


4 a 
R 


DZIENNIK POLSKI : 


ZAKŁAD NAUKOWY WOJSKOWY FEĘ- Ostrzeżenie. TM 


Wraz Z przedsłębiorst wem a we Lwowie | Dowiadujemy się, że niejaki Leo czyli Leib Menites, u'zvmuje, 

sprzedaż. | przyjmuje do egzaminów na jednorocznych ochotników, na rezerwowych oficerów, kadotów | jakoby mógł układać się w interesach dla naszej firmy. Przestrzegamy zatem 
wać pod litera: E. 8, do Ajencji dzienników Na Stryjskiem przedmieściu jest realność| i oficerów do linii i obrony krajowej i do wszystkich c. k. szkół i akademij wojskowych. osoby pozostające W stosunkach Z nami, „Ażeby z wyżwymienłonyni | Wem 
A. Piątkowskiego, plac Kapitalny pod 1. $ we|wraz z potrzebnemi do prowadzenin piekarstwa Uczniów niezamożnych przyjmnje Zakład po znacznie zniżonych cenach opłaty, a nawet o ile] w żadne układy firmy naszej dotyczące nie wchodziły, ponieważ bynujmnaiej 
= e ris 7: noz Tad w adj zę ay i na to stosuniiwZakładiwegagiają — całkiem bezplatnie. > nie uprawniliśmy go do tego. Pomieniony Menkes ma być kulawy. 
Ir rzędziąmi i nrządzeņiami sklepowemi, każdej Tenże Zakład przyjmuje iakże uczniów z wyższych i ni szych klas real- » » o pa 

ń j chwili do sprzedania z wolnej ręki. Przytom, nych i gimnazjalnych, zaniedbujących się w nankach szkolnych, którzy potrzebuja ścisłego | 129] ]—1 Młyn parowy Józefa Thoma i Syna we Lwowie, 1 

RAALNOŚĆ pii Lwowem zanważa się, iż kupujący może wsporuuione; nadzorn i rygoru, a którego zwykie w domu rodzicielskim nie mają, na mieszkanie. | 
: przedsiębiorstwo bez przerwy pod dotychcza-, Zapisywać się można w gmachn teatru hr. Skarbka IV. brama, I. piątro Nr. 12 co- | Zz amiin o W p Ao WA 

szczególnie polecająca się dia pensjonatów, |sową firmą „Jana Mililera" dalej prowadsić. | dziennie po połndniu od godziny 5. do 6. 1292 1—3 
obejmująca około 30 morgów pola 
ormęgo, tudzież bndynki mieszkalne i go- 
spodarcze nowe i ogród, jest wraz z inwen- 


Bliższa wiadomość n p. Jana Miillera uli- i TE. JEZ «p © 1: € Hi a* Rn „ 
ca Św. Zofii Nr. 1. 1293 1—1 c. k. porucznik obrony krajowej i właściciel Zakładu. 
tarzem zą Cene 7.060 nir. w. A. do 
sprzedania. 1266 1—2 


Ważna dla gospodarzy!" 
Majątek ziemski 


ite 
L złożona z 60 
Pasieka, 
w obwodzie $Śtanisławowskim, składający się 


między któremi 
z 1127 morgów żyznego pola ornego, lssn, 


TANF) z ; H s : 
APTEKA Realność 
w miasteczku ma Bakowinie jest „do aprzedania 

lub wydzierżawienia. 


Dotyczące zapytania uprasza się adresu- 


2659 


Niniejsze 
ze ogloszenie centowe zg 


dowodzi, Że stawi sie ezoło wszelkiej konknrencji; pomimo "iesłychanie niskich cen, 


pni; 

40 
dzierżonów, wzorowo prowadzona i u- 
trzymana, jest z powodu zmisny mie- 


Para rękawiczek niclan. dama. 
Skórzany rzemyk da plaidów. 
Sztuciec stołowy (widel, i nóż). 


mioty przydatne na podarunki 15 „ 
dla dam, mężczyzn, dziewczątj15 œ 
i chłoneów. 15 


n» 2 sztuki trzonków do piór. 
» 1 teka du pisania. 
„2,3, 5 ent. rółue perfumowane! 


'Tabakiorka. 

Nożyczki stalowe. 

Sznurek prawdziwych koralów.| 
Flakonik wody lnb mydla na|35 , 
plamy. 

Pięknia ubrana lalka. 


Naczelny zarząd dóbr księcia 
sSchwarcenberga w Wittingau przy 
c. k. kolei Franciszka-Józeta ma do odstąpie- 
nia na nasienie nastgpnjące rodzaje zboża: 


Piękna brokzka. - 
Piękny pierścień. io 4 
Praktyczna wskazówka daty, |10 , 
Filiżanka na kawe. |10 „ 
Podstawka pod sztućce, | 

Piękna nadstawka na lichtarz. (10 


04 + Globna z obraznwem przedsta- 


wieniem wszystkich naradówę 


na ziemi. 

Mały teatr dla dułeci u figur- 
kami. 

Duża, mocna torba na książki 


sprzedaję po cenie zakupna 


1252 "| 


© potrzebie 
wypędzenia jezuitów 


DELTY 


ZKU ada PO A Wz z 


334 


artykuły następujące są nad wszelkie oczekiwania zadowalniającemi pod względem jakości. 
1et. 5 sztuk dobrych płór stalowych 6, 10, 20, 30, 10, 50 ot, Różne przad.|15 et. Para wiel. mocnych pańczach. 
1 | 

T 

gorzelni i młyna wodnego, jest do sprzedania. Ć Aj n > . DI; > ° s ł k ł : ] a 1 1 ” 

ż r A k szkania natychmizst Z wolnej ręki a Za: atwłania przesy e ( 0O WSZ yst KICu mia st fajerwerki pokojowa. 16 et. 1 tuzin papilotów z dobrej skóry,j15 „ I'lakonik najlepszego pachnidł.i 
Bliższe szczegóły udziela ua listy fran- do sprz eda n ia a O z y à 2 et. jedna łyżeczka do kawy mata |$ » Zegarek dzieciecy z luńcuszkiem.; 1% - n prawdz. wody kołońn. 
Eo ETR mił ia GWNA" 2 się pudsudrósęnewdie w kraju i za granica poleca Sk 2 ep YTR Powtetrzana. Jo nE TAa ainga Bo PEŁ rękaw, naia en 
.g* h È e I . "CO 7 ~ ERNEA Ti Enp, s 410 „ Krawatka jedwabna męska. 120 „ Para rękaw. nician. męs d 

Ajencja dzienników i Biuro ko- 5 pe! się pe + ri R JE: ar « cj ary |eĄ YCH DE a | , Książka notatkowa z kalendar. 20 „ Flaszka płynnego klaju na zim. 

misowe A. Piątkewskiegu, plac Ka-|ate restante Pomorzany. 1254 6—?I8 11 „ 1 praktyczne kółko na klucze, ^ » Tudełko z 12farhami dobremi, ży „ Wielka harmonika mieszkowa. 

piany | $ mr bona a aim Renia eniu A AUGUST SCHELLENBERG By ka enn nran a zz o Maz i 

= . ; 3 "2 książeczki hawańskudu bul i morskiej. > :zo! o wHo: obra. 
F 5 2 h pieru e (OK 10 „ Ladny garnitur; broszka i kol.|20 „ Maszyna do łapania pcheł. 

goa FETEPTINE Rafinerja spirytusu | ` E przyrząt 1a ati E P a T 

i S S - £ s . r 7 a i p 7 SE też: KO UPRA akonik olejku pachnącego do regnlowany. 

= © > š eo% 45 o "za a = ww e 4% GW Ie. 1983 1—? Taj ików 1 rok pafęzek, || włosów. 20 „ Praktyczny rozciązacz rękaw. 
sZ = ŁA gaidar „A > ` = wa aE Eiend ex gumulastyki. 10, Łańcuszek do nożyczek. x0 , Kieszonkowa szczoteczka z 

= s > ES wš g =: zę [| : ko: a aa de, Ga rA = N g Pikanina PTA, „ A", Grzebień hawoli damski, krzebykiem i lusterkiem. 

EJ [Ta] = S E3 T a Ej mą © © d . neo ABY zn DA AA A Arai) 8 INSEE F: 3. 1 kaw. Aaria do nolowań. iyn, Dobry zamek do kufra. ?U „ Para porcelan. waz na kwiaty. 

RAE e O AK GEJE BEL Z” ; 3 Tacha bleszany e PA NIĄCEYW. [W „ Calówka miary wiedeńskiej i;24) „ Doskonały optyczny dzłekowidz 

ped Q Ta ga o> 3 KĘ goa WN Ag francuskiej. wskazuje na ćwłeró mili od- 

i = g Poa A E GR e kz è z 2 R E 1d a | E na weni 10 „, Plękny adilar i EEN 

8 zZ, „2, EB a) Le Sieg zę = = r x 5 e I wv Oyy ie meniu pontepowngo, lego utru-jjg Para filiżunek porcelanowych. |20 „ Angielska brzytwa. 

E -<< | 5 Li „i 8 m = "m O z d > s P É d 9 a T E A A 3 Bi { NO „ Porcelanowy talerz pod desser.|)ŻU „ Para damakich ding. pończoch, 
. J z27 z o s z 0 ` r i: A ramka DA ftopru'je.|10 „ Praktyczna naszynkacygarow,|?l! „ Piękna poduszka do uzycia ze 
> © 4 È r s = z aE x ma É p szukuje zc atnych || 1. Pudełko z iż farb. wraz z peaz) |10 „ 100 sztuk posortowanych igieł. " arubą. 

gej Ea ai pe = AEE | ZAB Ru e n a F Z ë 4. Rh lontu. hak HO a Dobra portmonetka. 20 „ Paru szelek. 
= o-Sm -A53535— s Bagi g y y # 4. Posrebrzany naparstek. 16 „ Para pończoch dziecięcych. 20, Aztociac cały (nóż, widalec i 
a a R E se Bas > = 3 EE La. AE a 1 3 LJ p 5, Imaterko kieszonkowe. 10, Fajka z cybuchem. ; łyżka). 

Ww sE—GZSLZ%R=ZM e ` i D - 5, Harmonika ustna. 10 j „zka z pianki iei lzi „ JO $7 faknyc 

> ż = EC: = = REJ OJEJ p cia aj do roboty od sztuki. i > - 5 a Para poan TUM R rad rozda orne ic P kur 4 pa aj 

"PAR mh. SEE Sno > ŻyłoBić gie ustnie lub listownie L Li- i b a byżka stołowa melslowa pusre-ii€ „ Fiuengefeuvrzeug. 2i . Zegarek słoneczny dobrze ure- 

„ań -PiSEZ ji ryk sgtosić się ustnie luh listownie z220- od „Piękna Polka“ we Lwowie, ulica Halicka 1. 242] iiam „|19 > Panek xe skóry lakierowanej, | ` gulowany. 
 S Ee TEER z CWE" e ć łączeniem świadectw do fabryki Za Tro- 3 < = ej /85S n Pudełko kierzonkowe ne za PARKI - Fiukoy hronzowy medaljon. 23 ą Albnin na fotografje. 

Pee E a : SE T A me $ = GRU ; . A . 5, Kin Madchonfłnger. „ Piękna podaiawka do zegurka'ł» „ Pinca-nez (szkło optyczne), 

2Ż) mes śŁućż i z-o gatką Gródecką. 1285 T-T Aby skład mój z przeróżnych mniej lub więcej w obiega s aana ikony ihein + GARBÓW, (EPE A 
= = S A e ROL EE p -oo nano = m - A e. Th e i 3 ł oe d 5, Nadrtawha szklanna do lichterz"'10 „ Szczotka do blata. j30 „ Patentowany przyrząd do a- 

= T N p Ea JE ŁEE = ° > . SRF, bedacych towarów prędzej wypróżnić l świeżym maejsce WERC, 0 s. Kula sreb. do czyszczenia uetulu 10 „ Eadny garnitur guzików do strzenia stali i żniaza. 

kd = = lz] T 3 w Ę Ti wiadomienie i A AB i a 5 Różne zabawki. kołnierzyków i rękawów. w. Najnuwsza angialakie Aaazki do 

CC) SEsśdsi: 3 U e 3—3) dziś zacząwszy, towary te ) ? RóżnA gry £OWATZyskie, 1a „ Praktyczny korkociąg. karmienia dzieci (czyniąc aby 

m2 Om NZ E. bo Książka z obrazkami i tekstem I10 a C'entymetr. tecznami mamki. 


|* upraszam o liczny popyt. 
Pszenica ozima 6 „ 1 sztuka mydła glyeerynowego|j10 , Ńzczoteczką do zębów. z rzemykiem. 
lub siołowego. j10 „ Grzebień. L40 „ 10u sztuk papieru listowaga. 


. 5 a 4 ' 40 
z Polski. augielaka 20%) metz. — bunacka O metz. G. Sopuch. 3, 1sztnka dobrej pomady na wąny.|10 „ Para modnych kolryyków. | 6, Parasolka, 
4, Grzebień kaucznkowy, lu, Słoik pomndy wzniacn, wiss |1'8U ct. Dabry wielki dearczochron 
" . 2 = 7 ) pa! y r 
Znakomita rozprawa napisana w XVL ZP. 2 to azne r s Ą 1 | > M Aallepaza kak or="czpey = r ae a Ławełno, | [LiU a Zegarek ścienny, dobrze u- 
leciu przez polskiego tora i kilkukrotnie | propateinskie 200 metz, — czeskie 100 meiz. Ups H NENA n ck R we AR arobnygh rav ia R o intninggwarenoja 
| team ja a OWIES 100 met KNA- ZPOW aay apoo NOTKA Ma RE 
acinie, francusku i iomie uko- . go ptz. a, Š w. e po O iii w 
po łacinie, rancussu i po niemiecku drako-) E S, Oborrernaltung Wittingan, 9 lutego 1874. JI 2.18. 7 Torzoka aa cygara E a E RAT: o AET SEMI 
wana, została dopiero teraz na język polski A : | — d „ Torebka na cygara praktyczna.ll€ „ Modny łańcuszek do zegarka. | satuk: ) cięłaruk, 3 wysokie 
Pa. - Wiedleń. wn r omioca parzy w fabryce T fl - Karion z 5 kawałkami laku. 10. Album z Iz widokami Wiednia | lichtarze, t ręczny lichta 
— otrzymywana za pomoca [87] y . A A T 
: p „ IŻ sztnk olówkow 10 „ Scyzoryk z 2 ostrzami, i 1 teruiometr, 1 przyrząd do 


Leopoldstadt, Mieshachgasse Nr, IA, 


przełożona i znajdnje się w HSozańwskiego „Nie- 
których pismach* 2 tomy. — Cena ebydwóch 
tomów 1 złr. *5 cnt, pojedyńczo tom I. 50 eut., 
tom II. 1 złr. Powyższa rozpruwa o Jevnitach 
znajduje się w Ilgim tomie. Możua dostać we 
Lwowie u Milikowskiego, Wilda, Seyfarthaj 
i Czajkowskiego, tndzież w Ajencji dzienników 
Piątkowskiego; w Krakowie u Fricdleina i No- 
woleckiego; w Przemyślu u sa Jeleniyg. po 40 do 60 xłr. na sposób amerykujski. 
M Po katastrofie w jezuickim kościele Ból zębów uchyla szybko za + F. 

we Lwowie rozprawa ta jest na czasie i staje|zrodków riewawodnych, jakateż plomtnuje ski- 
„ię ważną a intereanjącą, 1999 2- t|tecanie i pod gwarancią. joui t 
E a i a 


i= Ważne dla Panów Gospodarzów 5 


Najlepsze Nasiona! 
warzywne, polne, lasowe i kwiatowe 
u WILHELMA ADAMA vc Lwowie pyutew a a 


nap:zeciw hoteln Europejskiego. 


WWUWYWWWWWWWWIWTWUTYWYWWWYW 
p ad lidka dac BR radzi > | A | ok 


16 i 20 et. Piękne lasecuki. 
13ct, 1 para wielkich mocnych skai 
petek. 


zapałek, i podstawka do ze- 
garka. 1 piórnik, 1 popiel. 
nirzka. 


Storphoł 
» © Majpiękniejsz" fotogrutje. 
+. Przyczynacz cyqarów. 


|Tlóhenberze ra we Wrocławiu, od wieln| 
Hat nznana jako doskonały środek przeci ner- | 


|wówym bolom nłowy, reumatyzm owi] 
| igośćcowi. 1128 42287 
| 

l Otrzymać można l taken po 75 ent. i I 


naprzeciw c.k. mggrodu Augarten. 
28 meulalów. 


Dentysta-Magisi ar 
z Wiednia | 


M. GRÓNZEID 


t 


ulica Elalicha pod 1. Ist. i 
naprzeiw handln Markowskicz e. : 


W KNAUST | 


SA Gratis i franko otrzyma każdy z ilustracjami katalog towarów, w którym tysiące 
przedmiotów znajduje się zapisanych. 


BAZAR FRIEDMANN., Wien, Praterstrasse 26. | 


C. k mrzyy, kole Areyks. Albrechta. 
OBWIESZCZENIE 


dotyczące wykonania budowli w stacji Stanisławowie. 


1823 r. 


fakon po 65 cent, we LWOWIE w aptece J, 


BIOUEIE MI) 


Założona 


Sikawki ogniowa wszelkiego rodzaju, sikawki 
ogredowe, pompy ogrodowe, hyirofory czyli wudo- 
tiaki, pompy odźrodkowe, hudowlane, studzienne, 
du pompowania piwa i wina it. d., wężowniec, 
pasy pożarne konanue, skórzane i kancznkowe, 
przyrcady pożarne. — Ibusirowane katalogi pren 
poczte besplatni’, 1015 


Wprawiai zeby po? i 3 złr. Szezokił 


B-..9 


4 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzymw. galic. 


Sklady fortepianów 
LUDWIKA WARKA 
we Lwowia i Czerniowcach. 


akcyjnego Banku Bipotecznego l -S OWNY SKLAD, 


kupuje i sprzedaje 1002 16— | a PDA Śr AI 
wszystkie etekta i monety FOREEPIANÓW, PIANIN i FISEARIKONIJ 


z uajlepszych fabryk wiedeńskich, drezdeńinkich, | 
pod warunkami nayprzystępniejszymi. 


paryskich i berlińskich, mianowicie fortepiany: l$ 


Celem zabezpieczenia wykonania budowli w stacji Stanisławowie, zaprasza się ni- 
niejszem do wniesienia odnośnych ofert. 

Koszta tych budowli wynoszą okcło 60.000 zir w. a=Odneśneqlany, przedmiary, 
kosztorysy. cenniki, warunki szezegółowe i inne dotyczące przepisy. jakoteż zarys kontraktu, 
przejrzane być mogą począwszy od 24. lutego b. r. we Lwowie w dyrekcji tejże kolei 
przy ulicy Czarneckiego Nr. 2 w biurze konserwacji, które udzieli zarazem wszelkich innych 
potrzebnych wyjaśnień. 

Oferty ułożone według wzoru okazanego w pewyższem biurze i zaopatrzone w marke 
stemplova na 50 cnt. w. a. należy wnieść opieczętowane z napisem: „Oferta na wy ko- 
nanie budowli w stacji Stanisławowie, * craz 2 jcdaniem nazwiska cierenta najdalej 
do dnia 9. marca 1844 do godziny 12. W południe do Dyrekcji powyższej kolei 
przy ulicy tzarneckiego Nr. 2, | ; 
aie W ofercie winien być załączony kwit kasy powyższej Dyrekcji wykazujący zło- 
żenie wadjum w kwocie 3.000 złr. w. a. i m 


(Przedruk nie opłaca się.) 


„ Bósendoriera od 600 do 10%) zir. B 
254 | NWohkaischa od 700 do 90 złr, Bech- PR 
kę Reina od 750 do 1000 zr., Kapsa poi 


1281 2-3 


EJ 
si 


650 złr. Ehrbara po 560 złr.. Selv eig) 
% stekiamera po Y0 zir, Pianina pi- |p 
Filip Neustein, 4ptka ped św. Leopoldem, 
czy to przez lekarzy, czy przez protcsorów zastosowane, we wszelkich wypadkach oha- 


5 ą . s b s? 
| Śro dki uz drawiai ac e skuteczność ich UÓGWONOM S rerera od Add Ie) vtr, Ma raehais 
st turnem Wówiecni Priza. Hólzła i iaugch od 580 do? |B 
j Rii tysacami JLŚWIEGCZEJ | Priza. Hólzla i innych od 580 do 500 złr. 
È lisundrowe od 560 do 600 złr. Ogranc iğ 
9 instromenta znacznie taniej. 10394 9—?| 
v wI EDN IU, s tadt, Ecke der Planken- & Spiegelgasse. 4 DE Gwarancja na lat 10. Q 
przedstawia P. T. pnbliczności szereg rzeczywistych Arodków leczniczych, które zaiczze, głj| _* x Z al 
ra ý 5Tudzież wypożyczalnia. 
zały się doskonałemi, czego dowvdzi ciągle wzrastające ich używanie i tysiące poświad- ich 
czeń, przy sposobności nadsyłanych. Dla tego też możemy je zalecić z czysiem sumie- PER 


- 


wma obycia TT 13778 * 


GB 3p 


- niem wszystkam chorym. 
Pigułki świętej Elżbiety za pudełko 15 ct. Pigułki te są środkiem nniwersainym, rezwalniującym vw” i © 64 4* 4% 4> mai Ge 


t 
| 
g' m 
we wuzoalkich chorobach; wą przytem tańsze aniżeli wnzeluie inne podobme prodnkta. | i 
Rolka z 8 pudełkami, zawierającemi 120 pigułek, kosztuje 1 zdr. w, a. , 
Norwegski tran wntrobiany, na cierpienia akrofniiczne, daszka ©, fnntowa 40 ct. | 
Sok piersiotcy w jednej chwili nómierza kaszel i ból w piersiach, 30 ct, 


$ Obowiązujony się fabrykaty nasze umieszczać wyłącznie na składzie naszym w Wiedniu, Guiden-Bazar, Praterstrasse 66, wyroby zatem naszaTotrzy 
mywać možna tylko przes powyższą firmę. Pierwsze Stowarzyszenie fabryczne wyrobów z pianki, sztucznej pianki i bursztynu. 

Żosty olej burakowy, jako doskonały średek orzeźwiający i łagodzący, po 10 i 20 et. ] Pozyskawszy prawo wyłącznej sprzedaży wyrobów fabryki najkempotentniejszej w Austro-Węgrmech, nie masz potrzeby dalszego jej wychwalania, ponioważ. powsze- 

Pigułki do zębów usuwają bezzwłocznie wszelki ból zębów, po ż3 ct. a ją chnie znana dobroć wyrobów tej fabryki i ich taniość zbytecznem czyni wszelką reklamę, Giuni d ern-a aa 


Ealsam Gerome, jedyny środek przeciw odmrożenia, 60 ct, dj M W yciąg z Cennika zawi eraj ące go 1000 wz orów. 


Cygarety dra Lótry, doskonały środek przeciw astmie | ciężkeści w pisrałuch, | ci. ra arłuky. 
Eau de Nil, środek przectw slamu trawieniu, 40 et. H. 


| Kawa homeopałycma, doskonały napój dia słahych dzieci, funt 40 et. 3 a a 3 || zr. ] i złe. 
KH Spirytns na wols, znakomicte skutecany na wole (Kropf), 70 c» John Bull, fajka i cybuch w jednej sztuce l Tukież same piękniejsze . . ip | w 
pipiras p podagry, endownie działający w podagrza | renmatyzniach, 10 Sr | f z Pa i bursstynu w pudełku . . . . 2 Takież najlepszego gatunku i największe . . l 5 
aneas wódka z aołą i bez niej, na wywichnięcia, bols reumatyczne, za '/; tową fłaszkę 40 ct, oha U, fajka x rzeźbionemi figurami ` 2 Li : s cj | 
4 Paryski plaster, donkonały na odeiski i wszelkiega rodzaju rany, 85 et. winudaline. 2. . «lam. -.% E EE 5 ao prawdziwe z bursztynn | s | 
Dra Heldera proszek do zgbów, 40 et, Woda do ust wedłag Poppa, 40 et. Johu Bull, fajka bez b Ji u tą dm 1 da" dee 2 
ć |" , faj ez bursztynu w pudełku . } 1 Pierw Bursztynowa cygarnica w pudełku 1 
i Injection Cadalla; płeurwy środek na rzerząCzkę i białe upławy, I = et. Należąca do tegoż bro- John Bull, faik telk GA sze yg p FREY 
azura za 50 ot., wszelkie dalsze porady czyni shytecynaci. ohn But, fajka wielka najpiękniejsza . . . | 5 fabr i Ą Takat sama wielka . . . . . . 2 
Gardien, najlepszy środek ochronny przeciw wszelkim ehorobom zaraśliwym, 1 włr. 30 ct. | | Węgierska fajka z cybuchem i kutasami . . | 1 y czne Stowar zyszenie Garnitur b d ła spt l 
Eaencja pomarańczowa i rR w braku eytrym i pomarańcz moins robie Ra poczekaniu JJ) Węgierska fajka s traci h z wyrobu ursztynowy do sygar o cygaret | 
5 rzyrządskć dobrą limo + 1 Sarha zawiera 7# sakiauek limonady lab orszady, a kosztuje HAT RE SĄ nowym cybuchem i ą a s w pudełku AW ków «W «M mąż, JĄ 5 
tylko 1 sir. 38 ty NEDEA O. lad > | Z p 1 a n k le Garnitur zawierający cygarniczki do cygar, l 
Olejek urny Chopra, najlepszy środek na w narn, ka złr. AR są Niemiecka fajka pięknie obrobiona . . . . | 1 cygaret i wirginij, w pndełku skórzanem . | 2 
w k cz) . . s A P ( 
Dra Fremonier samopomoc, jedyny skuteczny rodel przeciw męskiema osłabianin, 2 zèr. i Niemiecka fajka w pięknem okuciu s chiń» | sztucznej pianki Garnitur: cygarnica, schowek na papier, tytoń | 
Śmietanica starakscwa, Pewny, środek. przeciw wązystkim nieczystoaciom skóry, planom, liszajom, skiego srebra Z | e e i zapałki w pudełku J 
bfiznom, wyrzutom i t. d. l t. d., et. 4 f e a adi" So beż j 3 4 ce 04 UNA +. SANOK | 
Amziepylema, doskonałość na piegi | czerwouość netn, 1 sir. 50 rt. Nierniecka fajka bardzo wykwintna w pudełku 1 b u T S <a t yY nu. Garmtur: fajka, cygarnica, jedwabny kapszuk | 
Mats gadziry, ze krwi gadtiny, sknteczna na bola gardła, 1 złr. 25 ct. i i Antyczna fejr». massif z plastyczną rzeźbą z i > w skórzanem pudełen « « . » 1 4 4 „ | 2 
Warburskie krople od febry, SA RE u. ji zi 3 ha 2 À T, = M i ` Tureckie fajki rozlicznych fasonów . . . . 1 | LATY ry eked dla = + pe e: fajia z rozkładanym cybu- 
Znane lekarstwa specjalne, ja omerhaus cja do ezu r. 5O et. s PA: JJ PER. "Pita p b Aa ; TRD app. chem i bnrsziyrew ym Mundsztukiem, cy- 
skondensowane mleko szwajcarskie GU. ct} dra Gülka ranek. jadowy ät ct; woda analt "4 „kiwa + p A M cda "sich 4 AUS [RO-W ĘGIER "2 garnica i jedwabny kapsznk na tytoń E i ` 
rynowa do wat Poppa 1 złr. 40 ct.; eks(rakt spoż Leie ja p 5 ct; dra Fabero ji BL a fajka LOWE Sp WO U CEA pudełku skórzanem . . . . . . . . . | 2 
Ą prorzek do zgbów „łwriąs” l złr.; dra Bfejffrnanna pasta do zgóów 1 złr. 25 ct.; pa. WIAT Ta ERU KAM Garnitur: fajka John Bull, e i Ryc © | 
4 Pola pomada rezedowo-iołowa 1 zir, 50 ct; dra Browna pomada do konserwowania Turecka fajka wodna (nargiiee), przyjemna i | z ) at WOES * DBA Pnietka o Ww y 
wlosow jasnych, ciemnych i czarnych 1 ałr. — Wszystko znajduje się zawsze świeże na skiadzie, szczególnie lubiona przea damy, ponieważ a : : S uaes f 
1N, 7 i : dym przechodzi przez wodę, działa orześwia- Garnitur: fajka ze skłndanym cybuchem ze 
Mamy zaszezyt również zalecić P.T. publiczności nasz wielki skład perfum, mydła, pomady kd. zJ LAB „e 2 słoniowej kości i cygarnie kó 
doskonałego gatunku z pierwszych paryskich 1 wnzielskich domów, ktore po większej części na po- i jąco i chłodząco sztuka. . . . . . . . P à J JE 4 w skórzanem 
| wszechnej wystawia wiedenskiej otrzymały m go zasługi a pomimo to eż zlorównie Takażł sama wiolka i piękna. , . . . . à | 5 ralerstrasse, 66. jachtowem pndełku . . . . . , . . . 6 
b iżali i i owania mam ; RE i . : gi 
nisze AA a MOZE PORZ w" m O az w... idle aiei ea S Cybnchy z bursztynami po DE CEJ w 2,5 Kompletny garnitur do palenia, składający się | 
przywracający dawniejszy Kotor włosów. — Zalecumy także francnskio czekulady, która na Cygarniezki przeszło sto fasonów, proste, wy- | « fajki, cygarniey do cygax i papierosów, 
wystawie 1573 AW dać postępowy, od LU et. do gr ra funt; rosyjską herbatę gigte, z koronami, męskiemi i kobiecemi | krzesiwa, kapszuka na tytoń, lontu, maszyn- 
j złr. . R F A à i Ę . 
hi POR ak 4 R AŻ" JEŻ pach Sycengij sprycówki, bandaże 1 t. á. jal- SĄ głowami, grupami, zwierzętami, tudzież fan- j ki do cygaret 3 t de . . . ZP 20ĄD 5 
najtahsze, Rozsyłamy równiBź kasetki z perfun.armi od 1 zir. do 10 złr., bowmbonierki z czekoiud. iub Ø tastyczne, sztuka . . « « - » . . . » 1 Do tego odpowiednia elegancka kasetka . . „tl 
Denken cakierkami od I złr. do IO złr, ; wielki skład szczoteczek do zębów i innych artykułów M) 


h, 7 ę 
Pow 98 P. T. o zaufania, Na wszelkie zapytanie odpowiadamy bozzwłocznie i bezpłatnie $ 


u ltącje lekarskie. Wszelkie sverjalne przedmioży z Paryża, Londynu i Berlina posia 
dany ce kaa; wszelkie żądania faimawiamy eweninalnie z Paryża lub też załatwiauy na 
ajazgru piama Pa magania prowizji. 
S Wysyłki Sokol wmay za gotówkę lub za pobraniem pocztowem; wysyłka nsknteesnia | 
się bezzwłocznie po otrzymaniu zieconia, epakowanie liczymy po eenie kosztu; zajniiszą kwota 


tki Jest 1 ser. w. ©. 
dee REKE odbiercy streymają znaczny rabst. 
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pE” Sprzedaż en gros i en detail. — ziecenia wykonują 


f Na żądanie będą także wyrabiane sztuki od 5 złr. do 100 i obliczane według 


GrU M. AD M W -— HE AA U SA R, 
‘s JPraterstrasse, Nr. GG. 
się za pobraniem pocztowem lub nadesłaniem "gotówką, Wg 


cen fabrycznych. Zamówienia należy adresować do 
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